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U bram Szanghaju! 
Nic nie iest w stanie zatrzymać zwycięskiego marszu Wojsk Ludowy.eh 
f ywiolowe manifestacje ludności Nankinu na cześć bohaterskiej Armii Ludowej 

Zdradziecki rząd reakcyjny Kuomintangu. ogarnięty paniką, ucieka 

MOSKWA (PAP.i. W dep{'· 
llZY z Pekinu agencj:i Sinhua 
poda.fe następujący ko1nuni· 
kat: 

Zdradziecki rząd re·1kcyjny 
Kuomintangu w Nank•me 

w popłochu z zagrabionym majątkiem 
przestał istnieć jeszc!e przed jącej do miasta armil ludowo-1 NOWY JORK (PAP.). We
wkroczeniem armii ludowo - wyzwoleńczej powitane zosta- dług nadeszłych tu z Szang-
wyzwoleńczej do Nml.dnu. ły przez grupy studentów. któ haju doniesień, czołówki chiń- „Pastuszek" amerykański i jego stado 
T. zw. p. o. prezydenta Li - rzy przed 23 dnia.mi byli ofia- sklej armii ludowej zbliżyły -------------------
Tsun - Jen i jego ,.premier·• rą okrutnych represji policyj- się na odległość zaledwie 7 km 
Hi - In - Czin uciekli z Nan- nych w b. stolicy Kuomintan- od centrum tego mia.sta. Za- H sł ·1 Ma"owe KC WKP (b) 
kinu. Kuomintangowski garni gu. Żołnierzom armii ludowej jęły one poprzednio stację Q Q J 
zon Nankinu i żandarmeria wręczono kwiat!. • . Na.n - Ziang- na linii Nan.kin- MOSKWA (PAP.). Komitet -MICZNEGO, BUDOWY OKRĘ 

Niezwydężona wycofują się wzdłuż drogi Obywatele rmasta Nankmu -Szanghaj, w odległosci 15 Centralny Wszechzwiązkowej TOW, BUDOWLANEGO, MA· 
wola narodów Nankin-Hanczou. powitali z Pntuzjazmem wkra km na. zachód od Smnghaju. · Komunistycznej Partii (bolsze TERIAŁÓW BUDOWLA• 
PARYŻ (PAP.). Swiato- Przyłączyły się doń oga.rnię czających do miasta żołnierzy W rejonie miedzy Szangha- wików) ogłosił na dzień 1 ma- NYCH, LESNEGO I PAPIER-

wy Kongreą w Obronie Po te paniką wojska kuominta.n- ludowych. ~ mieście przywró j~m a Hang - Czou znalazło ja 1949 r. następują.ce hasła: NICZEGO, LEKKlĘGO. SPO· 
koju wywołał gł«:boki od- gowskie, uciekające z Pukou cono całkowity porządek. Skle stę w potrzasku około 300 ty- 1. Niech żyje 1 Maj żYWCZĘGO, ORAZ PRACO• 
dźwiek na całym świecie. na północnym brzegu rzeki PY są otwarte. Jak w normal- sl~y żołnierzy kuomlntangow dzień przeglądu bojowych sił WNIKÓW SPÓŁDZIELCZO· 
ze wszystkich krajów nad Jang - Tse - Kiang na prze- nych czasach. sk1ch. mas pracujących świata, dzień SCI PRZEl\IYSŁOWEJ, PRA· 
chodzą wiadomości 0 ze- ciwko Na.nkinu i z miast polo- braterstwa robotników wszyst COWNIKOW MIEJSKICH I 
braniach i manifestac,jach :i:onych na południe od tej rze- ,.O wynikach akcji scaleniowej i zadaniach ideolo- kich krajów! TRANSPORTOWCOW DO 
na n:ecz pokoju. Prasa kl. gicznego i organizacy}nego wzmocnienia partii". _ 2. Bratnie pozdrowienie WSPOŁZAWODNICTWA SO-
podkreśla wielkie zna.cze- Mieszkańcy Nankinu patrzy Referat tow. J. Cyrankiewicza, wygloszony na Plenum narodom walczącym o zwy- CJALISTYCZNEGO, DO 
nie Kongresu. li, jak pyszałkowaci jeszcze cięstwo demokracji i socjaliz- ZWIĘKSZENIA PRODUK· 

do niedawna urzędnicy ku- KG PZPR w dniu 20 kwietnia 1949 r .. zamieszczamy mu! CJI, DO JAK NAJSZERSZE· 
MOSKWA (PAP.). „Pra n.a str 2-eJ· k" h o YCll wda" zamieszcza korespon omint.mgowscy gromadzili się · · 3. Robotnicy wszyst ·1c GO STOSOWANIA N W 

dencję swego WY!:łannika w panice na 3 lotniskach. bi- krajów! Obrona pokoju jest ZDOBYCZY TECHNICZ-
w Paryżu ŻUKOWA, któ jąc się o miejsca na ostatnich p d d/ p d Rp sprawą wszystkich narodów NYCH I DO DALSZEJ TWOR 
ry stwierdza, że Kongres odlatujących z miasta samolo- OZ fOWienia Q rezy enta świata! Demaskujcie agresyw- CZEJ PRACY NA POLU OD-
spawodował popłoch w 0 _ tach. Lotniska przekształciły od przodowników pracy,-uczestników ne plany podżegaczy wojen- BUDOWY I ROZBUDOWY 
bozie podżegaczy wojen- się w wystawę ich majątku, nych! Jednoczcie wszystlcie si- KRAJU. 
nych. Dowodzi tego m. in. nabytego nielegalną drogą. Kongresu Pokoju w Pradze ły do walki o trwały pokój n 29. Pracownicy gospodarki 
fakt, że prasa reakcyjna, Tymczasem zwykli pr;wOIWlli- WARSZAWA (PAP). i>rzo- r.ów _ uczonych i robotników, bezpiecze11stwo narodów! rolnej! Pomnażajcie sukcesy 
która początkowo usiłowa cy kuomintangowskich insty- 4. Przyjaźń narodów socjalistycznego rolnictwa i 
la pominąć Kongres mil- tucji rządowych OC'Zekiwali do'Wllice i przodownicy pracy, pioarzy, kobiet, artystów i Związku Radzieckiego, Sta- hodowli! Walczcie o jak naj-
czeniem, ostatnio podjęła spokojnie wkroczenia armii uc:;estniczący w Kongresie w młodzieży w;;zystkich krajów, nów - Zjednoczonych i Anglil lepsze wykonanie sde'"IU wio-
zaciekłe ataki przeciwko ludowo _ wyzwoleńczej. Pradze, przesłali na. ręce Pre- widzimy, jak potężne i niczmo· jest najlepszą gwarancją trwa sennego i innych robót pol-
j ... •~ łego pokoju. Niech żyje brat- nych! Wytworzymy obfitość ego uczestnikom t une-- Utworzony przez obywateli zydenta lt. P. depesz~ na.!~~pu- żone 8:} siły po'k:oju. Narody nie d. 1 .. St dl torom. . ni sojusz naro ow An~ 11, a- produktów spożywczych a 

Referaty i przem6włe-
miasta Nankin, już przed wej- jącej treści: chcą wojny, umacniając mię-dzy nów Zjednoczonych i Związku ludności i surowca dla prze-
ściem armii ludowo - wyzwo- ,,Przodownice i przodownicy narodową. solidarność wszy.st· Radzieckiego w ich walce o po mysłu lekkiego! nia, wygłoszone na Kon-

. gresie _ pisze Żukow _ leńczej komitet do zabezpie- pracy, uczestnicący w pra- kich sił pobjo?>ych pod prze- kój! HASŁA OD 30 DO 34 WZY-
udowodnily niezbicie, że czenia spokoju i porządku ~kie.i sesji światowego Kon; wodem ZSRR, zdolne są. pokrzy- 5· Ch?Vała siłom. z~roj-, WA.JĄ 'KOŁCHOŻNIKÓW I 

· ł ś iecl przesłał telegram z pozdrowie lk" I d" nym ZWlą.zku Radzit!ck1ego, KOŁCHOŹNICE TRAKT0-

1 

na ca ym w e szerzy gresn Pokoju, przesyła.~ą. Tobie, żować wsze ie pany po zega.· kto.·. re z honorem obroniłł• R~YSTOW 1 ME, CHANIKOW się i potężnieje niezwycię- niami do przewodniczącego ~ .,., żony ruch w obronie po- KC Komunistycznej Partll Obywatelu Prezydencie, ser- czy ""ojennych. swój kraj w latach wielkiej OSRODKOW MASZYNOWO • 
k j · i •· od' Ch" M T deczne pozdrowienia„ Prz;odmrnice i przodownicy wojny w obronie ojczyzny! TRAKTOROWYCH DO WY-o u 1 pr~ec w„o P zeg;i,- I m - ao - se - Tunga. żołnierze armii radzieclciej! DAJNEJ PRACY w DZIEDZI czom woJennym. Pierwsze kolumny wkracia- Slnrh'l.:i!J-c przem{1wicń delcp;a r:racy, członko~ie polskiej de- . . . . 1 '-::::=:::-:·:-:-======:-.:.::::.:.:.:=..:.:;:.:.:.:;::;:_,;:,;.:.;.::,:::_ ___ ~,;_..:, strzezc1e czu1me wywa czone- NIE ROLNICTWA I HODO-

A lc·gac,ji na świ:J.towy Kongres go pokoju i twórczej pracy na WLl DO STOSOWANIA W o niepodległość dla narodów b. kolonu włoskich ~·~~~;:~wo~~;~~:k~r~cy,w;~~.~ sze~~ ~j~~~U! ZYJe radziecka ~~i~~ii~ o:~i<;;~i~iutj 
. i wyzwolenie spnd jarzma anRlo-amerykańskich imperialistów. nynić si~ do przeaterminowc~0 ~~f;ty~~~~:~~n~·asz!~r~j;i~: ~~1;'f~~~~~tz~i~i~ 
P 6 - • d I ł d • k• k • •• 1•1 • ONZ wylwna:1ia plan0w, do podnil!- .myl GANIA STATUTU KOŁCHO-rzem Wfente e ega a ra zcec tego W :OmlSll po I yczneJ sienia jakotid proilukeji, do ?· Chwał~ . boh.aterom ZOWEGO, DO DALSZEJ ELE 

NOWY JORI\ (PAP). W dniu jest jasna. Anglia i Stany Zjed I tuacja w byłych ko:oniach wlos wzmożen~a ~il i potęgi naszego Związku Radz1e~ki~go 1 bo.ha- KTRYFIKACJI WSI I DO 
21 bm. wygłosił przemówicn·e noczone pragną zagarnąć te te- kich nie tylko n.ie uległa polep- kraju, a przaz to całego obozu ter.om pracy SOCJahst~c~eJ - WALKI o JAK NAJWYZSZE 
w komisji politycznej General- rytoria. Pragną one wykorzy- szeniu w czas·e przebywania pokojowego w świecie. naJleJ!SZ~m synom 1 corkom ZBIORY. 
nego Zgromadzenia ONZ dełe- stać obecną sytuację pod różny tam „dobroczy11ców" - wied z naszeJ OJczyzny! k:ł 

t d · k. A d · G k t k t I h d · I k" h I I · Man·afesł poko·,owy 8. Robotn1·cy, chłor.1· i· ;"- 35. Pracownicy gospodar ga ra z1ec 1 n rzeJ romy o mi pre e s ami w ce ac prze e ang:e s ie , ecz pogorszy a się „ ..., 1 · 1 · · 1 
t · h · · t teli'genc.i·o Zw;i'ązku Radziec- ro nej 1 esneJ! Wa czcie o re-l)a emat zagadnienia byłych !co wszystkim strateg:cznyc . w porownarnu ze s anem rz~- k R •• k• • i· · • t 1 

od I. t on1erenc11 pras 1e1 ki·ego! RozszerzaJ'cie współza- a 1z-acię pans wowego p anu lonii włoskich. Powinniśmy się liczyć z naro czy, gdy gosp arowa 1 am t · h h 
d SesJ·a praska $wiatowego wodnictwo s.ocJ"alistyczne <> u worzema oc ronnyc pasrn Jaka i·est glówna przyczyna dowym' interesami lu ności tych Włosi. 1 · · h t · t 

I. . Kongresu Poko.1'u za•·on'czyła przedterminowe wykonanie po esnyc .,zas osowama sy.s emu łrudności., z 1"ak:mi spotyka si" terytoriów - mówił Gromy ko. H:storia bryty Jskiej po 1tyk1 .., t kl d t " ł • wo1·enneJ· pięciolatktll o nowy, rawopo nego. za a ama s a-Zgromadzenie Generalne przy W byłych koloniach włoskich kolonialnej uczy nas •• że władze się wczoraj og O§Zeruem ma- • · bi i.kó d 1 z rozwiązaniu za"adnienia bylych panui'e n"dza . Sprawozdanie ko an«ielskie wolą rozmaw·ać z m nifestu pcko.lowego, entuz.ja- potężny wzrost gospodarki na wow ·
1 

z om k.w. wtoły. b.a-"' " " rodoweJ', dobrobytu i kultury pewmmy wyso 1e n s a e z 10-ko!oni: włoskich? Przyczyna ta misji czterech stw'erdza, że sy rodami kolonialnymi język'em stycznie przyjętego przez u- 1 
· i " d · · czestn1'l•o' \V Kongresu. na3zego narodu! ry · ognia m ecza, n1z po nos c ~ 36 Praco"~1·cy handlu r~ 

Ob d M d P l\fanifest potępia działal- 9. Pracownicy Związku · r.u .,.-fa y iędzynaro owe1· Ornamzacji racy mll.terialny j moralny poziom ność mą.cicieli i awanturników Radzieckiego! Walczcie o dal- dzieckiego i spółdzielczości! I 6 • ludności tych terytoriów. . . szy postęp techniczny w prze- Rozwijajcie wszechstronnie 
De egat Polski piętnuje prawicowych rozb1- Przypominai·ąc propozycję ra bloku imperiahst.yczniego, iko- inys'le, w transporcie 1· w go- handel radziecki w mieście i • b · k garniętego histerią, pa.n ą -1 Ul · . Jaczy ruc u zw1ąz owego dz'ecką, która przew:duje udział spodarce rolne1·! StosuJ"cie no- na ws1. epszajcie obsłu,si-

wojenną. · d - k' · I KOWY JORK (PAP). - Kal Po odrzuceniu tego wniosku Włochów w administracji tych Manifest m. in. stwierdza, wą technikę, udoskonalajcie wame ra z1ec iego spozywcy 
odb:n~ającrj Rię w Pittsburgu rozbijacze opuścili }'ederację. terytor:ów, Gromyko zwraca iż nic nie jest w stanie prze- technologię produkcji! Pod- 37. Pr.acownicy instytucji 
konferenrji :Międzynarodowej Lecz rozłamowcy przelicz.vli uwagę komisji na obłudne de- łamać potężnego ruchu w o- wyższajcie nieustannie wy- państwowych! Ulepszajcie pra 
Organizarji Pracy (ILO) w:r- się, gdyż masy robo,tmcze wszy klaracje delegatów krajów A- bronie pokoju, wolnQŚci i spra dajność pracy podstawę cę aparatu radzieckiego, umac-
Ftin1ił delegat Polski Ryszard stkich krajów pozostały wierne meryki Łac'ńskiej, którzy for- wiedliwości, _ ruchu. na któ- dalszej obruiżki cen na artyku- niając dyscyplinę państwową, 
Nieszporek, który napiętnował światowej :Federacji Związków maln ie występują w obronie rego czele stoi nieustraszony ły masowego zapotrzebowet- odnoście się ze zrozumien em 
akcję rozbijacką. amerykańskich Zawodowych. Do,,·odzą. tego zasad i celów Narodów Zj~dno szermierz walki o postep i po- nial do zadań i potrzeb ludzi pracy! 
i brytyjskich przywódców związ hczne protesty przeciwko ich czonych, a w rzeciywistości po kój świata _ związek Ra- 10. Robotnicy i robotnice, 38. Pracownicy nauki ra-
l<owych. polityce, wyraiające uczucia stępują wbrew tym zasadcm, dziecki. inżynierowie i technicy! Ule- dz 'eckiej! Wzbog.acajcie naukę 

Nieszporek stwierdził, że ka.m szt>rokich mas związko,vych". proponując oddanie byłych ko- Na uliciwh Pragi odbyl,y się P~.zajcie stal~ .jako~ć ~roduk- i tec~mikę naszej ojczyzny no. 
pa.ni.a. reakcyjnych zwią.zkow- Następnie Nieszporek zgłosił łon i włoskich w darze Anglii l żywiołowe manifestacje. Na c11! ProdukuJc1e w1ęcei towa- wymi badaniami, odkryciami i 
ców anglosaskich przeciwko w imieniu delega rj i pols.kirj Stanom Zjednoczonym. wiecach WZDOS'Lon6 okrzyki na rów wysokiej jakości! wynalazkami! Wprqwadza;cie 
swiatowej :Federacji Związków wniosek, dotyczący zmiany Propozycja radziecka prz!wi- cześć międzynarodowe.i solidar 11.. !'.racownicy .Zwią~ku os ągnięcia nauki do produkcji, 
Zawodowych stanowi jas'kra"Ve struktury Międzymuodo'l'rcj duj·e non.iinaci· ~ jednego adm'ni ności narodów. na cześć boba- Radz1eck1ego! Walczcie o Jak pogwałcenie najba.rdziej elemen Organizacji Prnc.v. Delegacja stratora tych \erytoriów. Adm! terskich wojsk ludowych najdalej posuniętą oszczęd- posuwajcie naprzód technikę! 
ta.mych zasad w ruchu za.wodo- pol"ka zaproponowała. aby po- nistralor ten winien dz!alać Chin i Grecji, walczących 0 ność i o do~hody pox_iad plan 39. Pracownicy literatury, 
'Wym i wywołała. powszechne lowa c1Plegat6w w ILO reprn- wyzwolenie swo.jego ludu. _ we wsz;ystk1ch gałę".lach go- sztuki i filmu! · Podwyższajc · e 
oburzenie wśród uczciwych zentowała Związki Zawodowe, a zgodn'e z zasadami, sftrecyz.o- oraz na cześć Wielkiego Wo- spodarki narodoweJ! Ule- poziom swych umiejętności! 
działaczy zwią.zkowych na ca.- druga połowa - rządy i pra- wanymi i ustalonymi przez Or- dza i Obrońcy całej ludzkości ps.zajcie wykorzystanie . ~r?~- Twórzcie nowe, wysoko-'deo-
łym świecie. codawców. Obecnie zwią.zki za· ganizację Narodów Zjednoczo- Generalissimusa Stalina. kow obrotowych. obmzaJC!e we utwory artystyczne, godne 

Pol~ki ruch zawodowy - wodowe, rząd.v i pracodawcy nych. Jednakowoż sama admini ,------·------ koszty produkcji! - wielkiego narodu radzieckiego! 
o~winrlcz.1 1 n•6wca - z niepo- mają równf! liczbę przedstawi· slracja będzie jednoJ:ta. Komunikat HASŁA OD 12 DO 28 WZY- 40. Ludzie nauki! Wychowuj 
kojem obserwował jak wrogo- cieli. Musimy wziąć pod uwagę - We wszystkich oddzia· WAJĄ ROBOTNIKOW I RO- c'e naszą młodzież w duchu pa 
wie pokoju światowego i postę- Sekretarz francuskiego zw. podkreśla Gromyko - że jezt lach de!.-gaturach RSW BÓTNICE, INŻYNIEROW I triotyzmu radzieckiego! Wycho. 
pu prowadzili zaciekły atak na górników Martel omówił dzia- to jeden z nielicznych wypad- TECHNIKOW PRZEMYSŁU · k lt I 

d · .,Prasa'· można otrzymać '"''ĘGJ,OWEGO, NAFTOWE- WUJcie u urany_ eh i wyk.sztal-$wiatową. Federację Związków lalnośe Międzynarodowej Or~a- ków, gdy Or!!"an:zacJa Naro ow „ h b 
Zawodowych. Kulminacyjnym nizacji Prne.v i zaznaez.vł, że Zjednoczonych moze dowieść, portrety Marksa. Engelsa, GO, HUTNICZEGO, ELE- conyc. o ywateh spoleczenstwa 
:runktrm tego ataku bvł wnio· wa.runki pracy górników we 'ż potrafi wcielić w życie cdej Lenina i Stal'na formatu It:TRYCZNEGO, BUDOWY ~OC]a~is}yc.znego, aktywnych bo ~ek angicl•ki w spra~ie roz- :Francji wy1llJl-I"""" &ta.nowczej i zasady ustalone w Karc·„ Na- 42x57 cm. Cena p-0rtretu MASZYN, SAMOCHODOWE-I iown:kow 0 komunizm! 
'Wia.za.nio. P'~ l)opra.W,Y. fo.dów Z.i.ednacz()f\Ycb. wynosi 50 zł. _ GO, TRAKTOROWEGO .. f'...lłll ...il. <Doko~czen1a nastlJ:Pi} , 
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• zadaniach O wynikach akcji scalenio-wei 1 
• • ideologicznego i organizacyjnego -wzmocn1en1a Partii 

Fragmenty referatu tow. J. Cyrankiewicza, wygłoszonego no Plenum KC PZPR w dn;u 20 kwietnia 1949 r. 
Zjednoczenie polskiej klasy paratyzmu, grupowości i sek- Akcja scalen'.owa zacieśniła 

robotniczej i powstanie PZPR, ciarstwa - tam gd~e one wy więź między organizacjami par 
opartej o ideologię marksiz- stępowały lub jeszcze wys~ę- tyjnymi 1 calą klasą robotnbą, 
mu - leninizmu dokonało się pują. mało i średniorolnym l'hłop. 
- z jednej strony po długolet Co w sum·e dała akcja scale· sfwem i intel ; gencją pracującą . 
niej walce przeciw reformiz- niowa I cały poprzedni okres? Znalazło to wyraz w masowym 
mowi, przeciw socjal - nacjo- Akcja scalen:a podstawowych zgłasza1i.u si~ do partii, po jej 
naliz.mowi, przeciw agenturom organizacji partyjnych ułatwiła zjednoczen'.u, najlepszych przed 
burżuazji w klasie robotni- spopularyzowanie wśród człon- stawicleli spośród robotników, 
czej, ·a wlięc w walce o prze- ków partii założeń ideolog'. cz- pracujących chłopów I lntellgen 
zwyciężenie rozbicia ruchu ro nych PZPR • marksizmu • leni j" 
botniczego. W wyniku do- nizmu. c 

1
• 

ŚWl'adczeń Rewoluc1·1· Listopa- Ak 1 · 1 Akcja scaleniowa zadała więc cja sca eniowa wn:os a jas ż k · 
dowej i budownictwa socjali- ność i zapoznała z charakterem powa ny cios rea cjl ł jej ra• 
stycznego w Związku Radz:iec d chubom na trudności I rozdźwlę 

naszego państwa lu owego sze- lci rt• k j kim, w w·~n-u zwycięskiej · w pa 11, wy azując ej zwar 
,,..~ rokie rzesze członków partii. t ść d I i 1 J 

rozprawy z faszyzmem, - w Akcja scaleniowa stworzyła o • i eo og czną 1 organ zar.y 
wyniku doświadczeń ruchu ro warunki dla rozw ' nięcia maso- ną . . 
botniczego w walce o ugrun- we go ::.zkolenia ideologicznego, Akr ja scaleniowa wzmocniła 
towanie władzy ludowej w k · władzę ludową w Polsce, stano które w następnym o res1e 
Polsce. objąć musi najszersze rzesze wiąc poważny krok na drodze 

Z drugiej strony zjednocze- budowy fundamentów. socj'aHz. 
· d k ł · k nk aktywu i członków parh. me ą onywa o się w o rei mu w Polsce. 

nej, aktualnej walce 0 przezwy Akcja scaleniawa odegrała po 
clężepie prawicowego i nacjo- ważną rolę wyc'nowawczą, pt>- To dała akcja scaleniowa or· 
nalistycznego odchylenia - w kazując masie członkowskiej, ganizacji partyjnych. 
walce o całkowite przezwycię- jak w praktyce stosować statut, Na gruncie tych wyników u· 
żenie socjaldemokratyzmu l jak wprowadzić w życie podsta znać należy proces scaleniowy 
wszelkich jego różnorodnych wowe założenia struktury orga za zakończooy. 
przejawów w polskim ruchu n'zacy jnej partii nowego typu, Zakończony proces scalenia 
robotniczym. - W walce o jak działać w duchu demokracji organizacyjnego - n'e zwalnia 
pełne zrozumienie istoty de· wewnątrzpartyjnej, jak się po- jednak organizacji partyjnej od 
mokra,cjf ludowej - .Ja.ko dro- sługiwać orężem krytyki i sa· obowiązku dalszej ostrej czuj-
gi do socjallzmu - w warun- mokrytyki. ności. 

ka.eh stworzonych osiągnięcG· Akcja scalen;owa pomogła p:szą towarzysze w sprawoz-
mi zw-ycięskiej dyktatury pro- w przezwyciężeniu starych so- daniac•11 , że ogólnie rzecz biorąc 
letariatu w ZSRR. - W warun cjal·demokratycznych pojęć i na tle nowych zadań - w no· 
kach zdruzgotania faszyzmu w tradycji, pomogła w uwalnianiu wej partii zaciera się stara 1·nia 
drugiej wojnie światowej się od balastu rzekomej ,,synte podziału na b. PPR-owców I b. 
przez Związek Radziecki - w zy" m'ędzy reformistyczną a re PPS-owców. I tak jest. 
wa.runkach odepchnięcia groź- wolucy jną koncepcją organiza-

lenie nie nadąża za palącymi po 
trzeba.mi partii masowej, zwła· 
~zeza w obecnym tak niezmier 
nie ważnym okresie. 
Należyte powiązanie teorii z 

praktyką - podstawa działania 
partii marksistowsko - leninow 
skiej - znaleźć musi lepszy 
niż dotychczas należyty wyraz
przed!l wszystkim w szkołach I 
na kursach partyjnych, a po~ 
tern może być przenies!ona r:.l 
teren dzlałalnoścl praktycznej. 

Tak, jak palącą staje się kwe 
stia umożliwienia poważnego 
dalszego podniesienia poz'.omu 
centralnego aktywu - tak z 
drugiej strony ulepszyć trzeba 
metody szkolenia i metoG.y sze
roko pojętej propagandy wśród 
najszerszyc'o mas partyjnych 

Jako więc następne, po akcf 
scaleniowej organizacji partyj
nej, zadanie, realizujące wyku, 
wanie part!! - monolitu, wy· 
mienić trzeba: 

1) konieczność pod ci a qniecia 
Ideologicznego wszystkich u}aw 
nlonych dotąd słabych punktów, 

2) konieczność podwyższe
nia SfolJnia świadomości poJltycz 
nej szerokich mas członkow· 
skich, ze szczególnym uwzględ 
nlenlem tych dolc>wych organ!za 
cji partyjnych, które były dotąd 
zaniedbane. 

O WZMOCNIENIE ODDZIA
ŁYWANIA NA EEZPARTYJ 

NYCH 
by interwencji lmperialistycz· cyjną. Wobec równości obow : ązków 
nej przez układ . sił stworzo- Akcja scaleniowa podstawo- '. praw - możliwa jest. - i 

1
te

0
• NaRtępnym, bardzo ważnym 

nych zwycięstwem Związku wych organizacji dopomogła w go nal~ży prze~trzegac, tyk zadaniem organizacji partyji.ej 
Radzieckiego - w warunkach znacznej mierze w likwidacj' Jedna h.ma po~z1alu na dobrz~ na okres poscaleniowy jest 
braterskiego aparcfa ekono- przegrody dzielącej jeszcze b. ! gorze~ pracu_Ją,cych - d?brze n~leżyte i właściwe WJkorzysta 
mlcznego o Związek Ra.dziec- członków PPR od byłych cz;lon 1 g~rzeJ. spełniających .swoje o: me ogromnego coraz większrgo 
ki - i wreszcie w warunkach ko' w PPS 1 dała moz· nos'c' siyb- bow.iąz.k1, _ d.o?rze 1 • gorzej autorytetu, jakim rieszv sie 
-~- · b'li acj· mas !udo I h I t I t partia wśród hezparty,;1ny.ch. • 

pC'l.ueJ mo 1 z 1 
• kiego usunięc'a organizacyjne- rea izujący<; • m·e . .Par 1 owa· Sprawa bezpartyJ'nych wcia. ź 

wych Polski do walki o ugrun cr. 0 ,„~.zełki'ch s'lado'w grupowo- rz.yszy. Unik. ac nalezy przy tym 
t Wan·e swo;~ wysi"łk1°em te1' " „~ d d I .ieszcze w.vwołu~e nieporozumie 
o i ~u s·c·1 1· i"•olac1··1, pozn~tałos'c'. z o- w.prawa zema rzewa genea o. ,, 

demokratyc•no ludowej dro ~ "" t h b 1~ia. Dzieje ~ię tak wc1~ż mimo 
~ • · - kresu rozłamu w szeregach kia g. icznego. owa.rzyszy - c Y a, ~ 

gi do socjalizmu i o czynne z chod skraw wypadki licz1,ycłt wypowiedzi na ten te-
właczenie Polski Ludowej do sy robotniczej. e · zt. ~ Ja . d mat. 
obozu antyimperialistycznego. Akcja s~aleniowa spowodo- ~f~;~eol~~:, ;~zy~!~ntieJen3~ Wrócę na chwilę do 11ncl~tn· 

Proces zjednoczenia był wała powazne postępy na dro- oceny. ~~-.:;eg~ dokumentu pa1·tyjnei:o, 
więc wyrazem i wynikiem wal dze P,rzeb.~dowy . podstawowy~h Było powiedziane na Kon~re- .lBK1m ~est ~tatut PZPR. Na 
ki .klas~e) tgczonej . w Pol- org;rn zacj1 partyjnych w zakla- sie _ „że nie jesteśmy jeszcze wstępie czytamy: „Polska Zjed 
sce ::_'był rownoczest\ie bat- rłat'h prai:y Z~?d~l~ ze s ta~ut.em , part:ą typu bolszew:ckiego, ' · ~ noezo~ P»1;ia..~otnicza. jest 
dzo ważnym odcinkiem frontu w„ celu ~moz.hw1eo'.a ?rga~1za· wierzymy niezłomnie, "'e pa· rtl", c.zolowym. zorga . owauym od 

· · b zposredmego " ·• działem polskiej klasy robotni-
walki toczonej z obpzem Ull" f J1 wywieran 3. e · · . ta•-„ będz1"emy. P•dst~wową 1·,d 

k Il · l ro<lukcj · „„ v " - czej, przodującej siły narodu 
perialistycznym w s a m:~- wp Y 1~.u na proces P . 1 re nak cechą partt1· typu bolsz•wic • 1 · I 1 od k ;, I ~ po1s!llego Polska Zjednoczona 
dz.vnarodowej. a ·zat'J! p.anu pr u cy1ne~. kiego .fest to, iż 1"est ona 1'ak Part1· 4 Robotnicza. jet · · 

Samo zjzdnoczenie było oszczę<lnoś~ I. Przebudowa ta po monotit". " s na.rwyz. 
zwycięstwem zarówno nad 1ti- c'ą~nie za sobą dalszą aktywl· Il?~ formą. orgaruza.cji klasy ro-
lami rodzimei reakcji, jak, nad zacje organ'zacji partyjnych I Takim monolitem staje s ' ę n:i botnicz~j i wyr:i:o:icielką L-1t.e
krajowymi ekspozyturami a- podn"esie ich role w zakładach sza parfa. ~?=~w ludu !Jr;Lcującego miMt i 

gentur imperialistycznych. - pracy. 
było międzynarodowym sukce Ak<'j'! scaleniowa pozwoli ła O POGlf,:BJENIE I ROZSZE- Partia - jako czołowy, zM· 
sem i wzmocnieniem sił post~ rozwinąć i pogłębić sojusz ro- RZENłE SZKOLENIA, ganizowany oddzhł klnsy ro· 
pu i pokoju. botn '. czo-chłopski w nowej i ~- O ULEPSZENIE METOD liotniclej reprezm.tu.i<' eałą kla-

b d · · · t t PROPAGANDY s~ robotniczą, ale nie można Ja}to naj ar Złe] 1s. o na '!'O prstaci. ruchu łączności fa- .. 
częśc skłakdowa pr

1
oce.su zied.no bryk ze w~ia, ułatwiają<' tym Następnym warunkiem dalsze 1e;t~~~~!~amia:) z całą kla$:J. ro· 

c~eniah do ~nywa o się : mi~; samym stwarzanie warun- go wykuwania monolilnej par- 'l'o znaczy, że musimy lepiej 
si_ącac t?O ongre~ow;r.c sca : ków bezpośredniego oddz;a!ywa li ' jest pełne i szybk ie wykorzy niż dotychczas wykorzystywać 
me byłe) orgamzacit PPR 1 n'a klasy robotniczej na kszial- stan'e możliwości. jakie stwo- istnieją.ce rezerwuary energii 
PPS. . • .ł towan'e się stosunków na w ·. rzył a ~k.cj.i o; ca lcr.iowa - dla Fpołecznej, a nie wkładać całe-

To scal~m~. które nas .am 0 podnoszenie świadomrfri rn 1l,., rozw1?1ięc · a masowego szkołer.'1 go cięża.ru na. barki partii. 
jako rei1:hzac3a i:chwał R:on- ' średn iorolnych chłonów. n·r · id~ologicznęgo, które by objęło To znaczy, że powinmsm·· 
gresu Ziednoczeruowego 1 to . , · t' • kt i 
uchwał zarówno organizacyj- s1e~ e wszechstron~eJ .Po'.11ocy na1szersze rzesze a ywu umieć uruchamia.ć potężne 
n eh ·ak politycznych i ideolo polityczno •. orgamzacyineJ. -: członków par~4. . . . tra~smis_ie do mas" takie jak 
gkzn;ch: było z ńatury rze· gospodarc~e.\ I kultur~lnej w~1 Sporo w lej dz'edz.1me zosta- :.7.~ą.zki. Zawodowe .. Na ~d.po. 
czy . dalszą walką 0 całkowite -w prz~JŚCrn do wyzszy~~· ze· Io ~rob1~n~. . . . ':1edm_eJ ocenie takiej m. m. ro 
usunięcie pozostałości wpły- spc:iowych, form produkci1 rol· N1em~1e1 .Jednak zagadn!?~Ie !1 z;viązk~w ~aw?<Iowych p~
wów WRN, wpływów refor- ną . . I szkoleni.a Jest ~byt ~azk1m .egac bed~;e wielkie znaczenie 
mizmu i oportunizmu wśród I Akqa sca!eniowa pod'11osla czynn·k1em 1deolog1cznt>gol za.powiedzianego Kongresu Zw. 
części byłych członków PPS autorytet I rolę k i erownirzą W7.mocnienia naszej partii. ~by Za.vPda~ch. 
_ było równocześnie walka o PZPR wśród mas bezpar!yj· nie zwrócić uwagi na to, że r.a To znaczy, mówiąc przykła

. przezwyciężenie objawów se- 1 nych. I wet dobrze rozwija ją<:e s ' ę ~zko rlmni. ie p:r;--;in- ~ ~r.:;y n ~>. w f'\a 

mo;cmoc7 Chłopskiej mrd-: ·· 
nnobili:::owa.ć, wykorzysta.ć i 
po"więkazyć energi~ bezpa.rtyj. 
r~ eh mas chłopskich, powin
uiśmy nad rozwojem Sa.mcno
mocy Chłopskiej c.zmvać, kiero 
wać, inicjowat nowe poczyna
nia, opiekować się Samopomocą, 
uważać ją za !eden ze sw\lich 
instrumentów walki o wie.A, 
ale me sta.wać si~ sami Samo. 
pomocą Chłopską, nie zamykać · 
drogi do stanowisk bezpartyj
nym, lecz odwrotnie - lllilieć 
ich na.leżycie wykorzyst.ać. 

Trzeba w tej pracy z bezpar 
tyjnymi - a dotyczy to nie 
tylko organizacji społecznych 
- ale i warsztatów pracy -
a więc także urzędów, samo
rządu środowisk nauko
wych i artystycznych, skup'sk 
zawodowych inteligencji, sku
pisk młodzieży i t. d . - trze
ba się nauczyć różnicowania 
podejścia do bezpartyjnych. 

Pewna część to ci, którzy za 
silać'będą w przyszłości partię 
naszą - jako członkowie -
przyczem unikać należy pogo
ni za doraźnymi sukcesami -
tym trzeba stworzyć odpo
wiedni klimat. 
Następna część - podsta

wowa masa bezpartyjnych -
wahająca się nieraz. bierna, 
nieraz zacofana, ulegająca jak 
że często naciskowi wrogiej i
deologi.i.. 

Tych właśnie partia poprzez 
odpowiednio uruchomione 
transmije na bezpartyjnych 
- stosując speeyfikacje śro
dowisk winna przyciągać. 
zmniejszać wahania, aklimaty 
zować, asymilować. chronić 
przed naciskiem wrogiej lde· 
ologii, zaszczepiać pozytywny 
1 czynny stosunek do osiągnięć 
Polski Ludowej. - Wprzęga6 
do współpracy w poszczegól· 
nych dziedzinach, czynić . z 
nich element coraz pozytyw· 
niejszy, coraz aktywniehz:v, -
usuwając tym samym 1u·unt 
spod rachub wroga, usuwa.ląc 
l!"runt spod penetracji agentur 
WRN-owskich i klerYk:tlnyeb. 

Wreszcie trzecia gr,ipa 
wśród bezpartyjnych - wy
raźna - wykrystalizowana -
nie przeżywająca wah3.ń 
wroga nam ekspozytura reak
cji. 

zaostrZ!l.ć bitwa o .!z~ść int~li· ·, 
gencji zawodowe-j - o rzemieśl
ników - o twórców nauko
w ych i artystycznych. 

Rodzi się i potężnieje nowa, 
ludowa. inteligencja. - wszy~t
kie szanse są. po naszej stro. 
nie pod warunkiem, że 

wszystkie te szanse dobrże 
wykorzyst&.nty. · 

Kto mógłby w razie przeciw 
działania z naszej strony próbo. 
wać montować. i klei/I kapitali
styczny front oporu i przy. 
kleić :jredniego chłopa do bo· 
gatego chłopa. f 
Wyzyskując niedostateczne 

jeszcze rozwarstwienie wsi mo· 
że grozić, że będzie to usiłował 
robić k!er, wszczynając przy 
Ian~ oka.zji wrzask z powodu 
rzekomego zogrożenia. religii. 

Kto usiłuje i usiłować będzie 
na tej samej płaszczyźnie mon· 
towae front dewotek z obala. 
muconą. części:i. mlodzieźył 

Kto usiłuje wedrzee się na. 
tej sam~j płaszczyźnie w masy 
i'lrobnomieszclaństwa. i narobić · 
~ak najwięcej zamętu wśród 
r,ezpartyjnych a. czasem próbo· 
wać nawPt penetracji w pery· 
ferie naszej masowej partii 'i 

Reakcyjna część kleru. 
Na ~ym więc - dokładnie 

mówiąc - polega nasze za.da
nie? 

Po pierwsze polega 11a bez
względnym niedopuszczeniu do 
tosilawania wprowadzenia. w Pol 
sce średniowh~znej, a kryją.~Pj 
za sobą. zgoła kapitalistyczn& 
i impnialistyczue interesv uro 
jonej linii podziału na niewie· 
rzących i wierzących. 

Po drugie polega na bezJi. 
~~snym dei:naskowaniu wszyst 
kic~, . kt<Jrzy prowokacyjnie 
e:hc1ehby taką. linię podziału 
wprowadzać. 

Po trzecie na wprowadzaniu 
istotnych, aktualnych, prawdzi
wych linii podzialu - linii 
zr6żnie.zkow:rnia klasowego, się
gającego daleko i głęboko 'v 
teren maA bezpartyjnych. 

Nastrpnf.rn t.ereneni walki kla .• 
~owej, który daje dużo moż
li.woś~i żgruflowil.nfa naszych„ 
s~ „ 1 wprowadzenia istotnych 
liiin podziału wśród bezpartyj
nych, jest sprawa. v.·łaściwego, 
ostrego przeciwstawienia pa· 
tiriotyzmu i internacjonalizmu 
- nacjonali zmowi i ko&mopo· 
lityzmowi. 

A więc po zwycięskim zakoń· 
r:zeniu akcji scaleniowej stają 

11owe zadania dalszego ideolo· 

Cała umiejętność polegać 

musi na wyizolowaniu tej gro 
PY od wPłyWn na dwie po
przednie - na wyeliminowa
niu możliwości ich odd'lialywa 
nia na życie publiczne. ~:icznego i org:mizacyjnego 
Dokonać tego bt:dzie m1•7.na wzmocnienia partii. 

właśnie po odpowiedniej pra- Przede wszystkim te zadania., 
cy wśród podstawowej masy k tóre wynikają z niedomagań 
bezpartyjnych. 

-..·a organizacyjnych i ideologiez· 
"' wsi więc toczyć si~ hę· nyrh ujawrJonyeh w toku ak· 

·hie generalna bitwa o śred- cji scaleniowej. 
niego chłopa to - ezy będzie 

A więc ostateczne przezwy
on klientem ideo1ogii bogate-

c1ęzenic pozostruośd grupowo· 
go chłopa - czy będzie szedł z 

ści czy 01JcC1ś-!i z poprzedniego 
nami,· razem z biednym i bez
rolnym chłop!'m , razem z kh~ą. 
~obotniczą. - · pr:>:eciw knpit:l· 
!izmowi. 

W mieście to• 1zyć się 11\'dl.ie i 

okresu. 
Dalsza ostra czujnoś4 iduolo· 

gie.zna i org:rniLacyjna. 

(Dokończenie na str. 3-ej) 
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Daleko od Moskwy 
oskarżycielska Kuźmy Kuźmicza. A dalej następowało 
pełne goryczy zdanie zwróconę do siebie samego: „A ty, 
czy nie jesteś taki sam jak on? Czy nie starasz się z ca
łych sił dowieść, że Topolow i Grubski, stanowią parę, 
jc.k dwa buty?" Tak! Nieprzyjemnie było to sobie uświa
domić i na samą myśl o tym Kuźma Kuźmicz zaczął ma-

Stary spojrzał na niego, jak gdyby go zobaczył po raz chać obydwiema rękoma. 
pierwszy, i ze zd.zi~ieniem nie ~naj~ywał. słów odpowi~- Poza tym nikt wii:cej do niego nie przyszedł. Dwie, 
cizi. Kuźma Kuzmicz poczuł się mesWOJO na myśl, ze lub trzy osoby zajrzały do gabinetu, ale szukały wido
ten niedorzeczny i prawdopodobnie zły człowiek, jest cznie kogoś innego. Zenia Kozłowa w płaszczu i białej. 
ośrodkiem tego wszystkiego, co przeszkadzało mu żyć puchowej chustce uchyliła drzwi, rozejrzała się po ca
w ciągu statnich tygodni. Czy tylko tygodni, miesięcy? łym pokoju, ale na starego nie zwróciła uwagi. . 
A może łat? - Proszę wejść, panienko - ochrypłym basem za-

Zadowolony był, źe Grubski, który coś sobie przy- wołał Kuźma Kuźmicz. 
pomniał, szybko odszedł. Wtedy w mózgu Kuźmy Kuź• Żenia przywitała się i po chwilowym wahaniu we
micza zjawiła ~ię nieco spóźniona odpowiedź dla byłego szła. Topolow znał ją jako przyjaciółkę Tani Wasylczen
patrona: „Patrzę ja na was, najmilszy Piotrze Jefimo- ko i zdawało mu się, że zna obie "dziewczyny już od 
wiczu, i nie rozumiem, jakim prawem nazywacie siebie dawna, z czasów dzieciństwa, chociaż wcale ich nie znał 
Rosjaninem? Gdzie jest wasz rosyjski rozmach, gdzie przed przybyciem na budowę. Od pewnego czasu Ko
miłość do wszystkiego, co nowe? Przywykliście zanosić złowa często wstępowała po Aleksego, ażeby razem pójść 
modły do obcych bogów nauki i techniki, a od tego, co do stołówki, albo ze zleceniem od Greczkina, a czasem 
leżało, jak złotodajna żyła obok was, odżegnywaliście ot, tak po prostu zaglądała. I widząc, jak dziewczyna 
się tylko waszą suchą rączką. I nie było, jak widać, pokorhie siedziała zazwyczaj na kanapie i patrzyła na 
w was ani wiary w swoje siły, ani w twórczość swoich Aleksego, Topolow zrozumiał, że Aleksy jest dla Żeni 
braci, a po prostu tylko zarozumiałość, która opierała - nie tylko biurowym kolegą. 
się jedynie na grubych informatorach. I czym jesteście - Pusto tuta;, prawda? - zapytał ze współczuciem 
obecnie? Niczym!" · l i podniósł brwi. - Siedzi martwy i niemy starzec, który j 

_W, takie mniej :wiecej zdania układała sie mowa j1l7. sia nie liczv, A ten, którv jest tu .ootrzebny t~go 

nie ma! A gdyby tak było na odwrót? Co, Zeniu? 
- Kuźmo Kuźmiczu, nic o nich nie wiadomo. Boję 

się okropnie! - Głos jej, a jeszcze bardziej jasne oczy 
wyrażały obawę. - Gotowa jestem wziąć narty i udać 
się na poszukiwanie. 

Próbowali zawezwać do telefonu Tatianę, ale burza 
uszkodziła linię i poł~czenia nie ma. Co robić, Kuźmo 
Kuźmicz? , 

- Nie ma powodów do zdererwowania - prawdo
podobnie skryli się w jakimś odpowiednim miejscu -
powiedział Topolow, pragnąc uspokoić dziewczynę, cho
ciaż słowa Żeni bardzo go zaniepokoiły. - Posiedźmy 
dziewczyno, z pięć minut i porozmawiajmy. Opowiedz 
mi, co tu się dookoła dzieje? 

Zenia opowiadała: komunikat znów marny - wciąt 
toczą się walki pod Moskwą, znowu wszyscy mówią 
o Japończykach, którzy wszczynają swoje chuligańskie 
wyczyny na granicy. Załkind zorganizował brygady, 
w skład których wchodzą komuniści i komsomolcy, a to 
celem sprawdzenia pracy wszystkich oddziałów, ją tak
że wciągnęli do pracy i Załkind prosił, aby zajęła się 
oddziałami aprowizacji Fedosowa i Libermana; dzisiaj 
odbędzie się u organizatora partyjnego posiedzenie, 
a ona denerwuje się: w nocy zakończyli kwartalny' plan. 
Greczkin. który okropnie się ':!Zepia, nie potrafił znale:f6 
w jej tablicach ż::ir:nego błędu . a ona robi nie byle jakie 
wYliczeni:i bo właśnie nrowadzi dział pracy. , 

"{C. d. n.) 
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• • • 
Młodzi Obywatele! 

z Warszawy, z Krakowa, z Łodzi. 
Słuchajeie! Z majem pachnącym' 

Majowe Swięto nadchodzi. 

Od wielu· już lat na świecie 
dzień ten jest ważny i czczon)', 
Tak, jak gorąca krew ludzka 
dzień ten ma kolor czerwony. 

N a całym świecie, kochani, 
w dniu tym ci właśnie świętuj:\- , 
którzy przez cały rok ciężko 
i z poświęceniem pracują. 

Ci z doków i hal fabrycznych, 
cl z kopalń pod ziemią na dole 
i ci, któuy, jak wy jeszcu 
pilnie pracują w szkole. 

Kiedyś za pracę Waszą 
hojna się zjawi zapłata; 
której na imię będzi~: 
szczęście i ·pokój świata. 

Młodzi Obywatele? · 

Nr Uł' 

z twarzyczką uśmiechniętą 
witajcie, gdy nadejdzie 
Pierwszomajowe Swiętol 

Jerży z;aJącżkoWslił 
rodziców będzie i szyling i 8 w Polsce nie wszystkie dzieci 
pensów, a dla mnie - 2 pen- były ucznimni. 15-to 13-to 
sy i herbata" - W'!yjaśn'i.a a nawet 9-cio letn• c1:lopcy ~ " " o .._,.....~..._... ............... ~~~ .... ~~ ...... ~..._,.~..._, 

jeden z chłopców. dziewczynki pracowali w fa-
„Corocznie jesza:e conaj- bryk<roh, warsztatach, wy

mniej 2 tysiące chłopców dmuchiwali nawet ustami 
bywa w Wielkiej Brytanii szkło w hutach. Wasi ojco
( Angl'i.a) sprzedawanych wie i 1natki w dzieciństwie 
przez. wł,astiych rodziców ja- swym by"Li małymi proleta
ko żywe maszyny do wy- riuszami, i nie siedzieli w 
czyszczanta kominów, choć klasie nad lc.siążką, nie za
istnieją maszyny prawd..."'iive stanawtali się nad tym, czym 
mogące ich zastąpić. będą w przyszłości: naucey-

- Czyście zrozumiały coś cietką, lekarzem, rnajst?'em 
z tego moje dzieci 'I - zwró· czy inżyniere11i. 
cił się do klasy nauczyciel. w tym roku wy sami 

Klasa jednak milciala. Na chłopcy i dziewczęta harce
wet porywczy Olek siedzial rze i harcerki, wy wszy"cy _ cicho A"' · H · " Pr2ed szkołą był trawni~. zdziwienia, po czym pospie-

. "' wreszc:ne anta wy uczniowie naszych szkól- pó3'-bawila ckieci z kłopotu. d . . h ck' Zrudziały, ~"<lepta.ny, no i, szył wzdłuż nowego trawni-
- Ja rozumiem wszystkie :;~~Y~ 110;b:k 

1~k=sz~ że?y ?o j~ ~okla~~e opi"- ka. -. . „I pomy.śle.ć ~o. że 
slowa, przecież te angielskie prząclelc ślusarzy tokar sac, memozhwie zasnuecony. wczoraJ 3eszcze sm1ec1 tam 

t l
. l l ' ' zy, Le· ły tam · . 't 1 · ł .3..:n· • t · .. .i. 

- o nazwa u wy, a e •.• a e„. nauczycieli i urzędników _ Z?" . ~a.i:mzmai ~ eza '!• 8: u.r:;':'la~, o Juz; 
- zaczęła się jąkać. pójdziecie razem z wszystki- p~pierl I!"' ('Ulnerki>ch. kart-. przeJŚĆ me mozna - mru-

-:- „Ale to jako§ z"pelnie mi ludźmi pracy by pokazać ki z zeszytów, kawałki rnzet. czał do siebie pod nosem 
śmieszne" - skoczył jej całemu światu ie nie ma ta- Wszyscy się jw tak jakOś Wszedł do klasy i tu dru 
O~k .na odsiecz - ~-letnie kiej sily, któ;a . potrafiłaby pr~zwyczaili do tego niepo- niespodzianka! W klasie jest 
dzieci eh~ przeeteż <!'° zawrócić kraj t1asz z obranej rządku. Wygodnie było r:m- p_ kiero\Vnik i mówi coś do 
szkoły, a nie do fabryki„. drogi by zademonstrować eić papierek tutaj, a nie szu- chłopców, Vfychowawca przy 
Czy to A~glicy tac!! glupif że g;anitową pod.stawą na~ kać gdzieś kosza od śmieci, jemnie się uśmiecha nawet na 

NauczyC'l~l .uwa.~nte popat- szej szczęśliwej socjalist11cz- można tez było sobie skrócić spóźnienie Wojtka nie zwró-
rzyl na dzieci. n.ej przyszlośoi są nasi kar- drogę przechodząc przez tra- cił uwagi. Wojtek usiadł ci-

- Ile lat masz, Wandziu? cerze, nasze polskie dzieci. wn!k. Aż pewnego dnia, nie- chutko w ławce i zaczął pil-
-: ~p?tał dziewczyn~ z Dzień 1-go lJlaja jest u d · · dl ał · k l ći~mkimi wa:rkocz'J.f kmni - na.s w Polsce i we wszystkich spo zianie a c e1 sz o Y, nie słuchać słów p. kierowni-
corkę tkaczki Panstwowych krajach gdzie rządzi lud - travcmik zniknął! Tak. to nie ka. Jestem z was dumny, 
Zakładów Przemysłu Bawel- prawdziwym radosnym świę- zarty. Naprawdę przepadł moi chłopcy - mówił p. kie
nianego i-:r 1. . . tem zwycięstwa i triumfu, a stary, zaśmiecony trawnik, a rownik - ze zastęp harcer-

- Skonczyłam w ktme.tnitt najradośniejszym, najbar- n~ jego miejscu u~azały się s~ z waszej klasy podjął 
13 lat-: o.dparła yvam~zi:i. dziej triumfalnym jest ten P~ękni;. s~opa~e, rown?. p~- pierwszy samorirutnie pracę 
-, ~~ime mo1e dzie;;i - dzień dW. 100_~ chlopców ; ?1~te sctez~~1 ~go~k1 swie nad uprżątni~ciem trawnika 

zwrocil Stę pan do ~J ~za.: dziewcząt, młodych harcerzy, z:J czarn:J zie~1. Kiedy l"!lJl szkolnego. aby w ten spasób 
. • . _ sy -:-- byl tak czas, ze dzie~ synów i córek ludu roboczego. kiem Wojtek biegł do szko- uczcić święto klasy robotni-

W 1·eJ kla.<J~e wrzalo dzi- drukiem: Karol Marks, a pod o wiele młodsze od Wandzi N<J/UJCZ • l ko, l kla ły i chciał starym zwyczajem czej _ 1-szy MaJ·a. Zapał, z 
siaj jak w ulu. A wszystko spodem wielki tytUl Kapi- pro,coicały w fabry7wch od yC'l.el 

8
, nc;!!b• '~- · skrócić "obie droge p.rzez tra 

t 
.a_ ks' .„_ kt • t "' " ś 't· do · k 1 znowu za eg.a g"'i! OM.O ci- v ~ · jakim wyk~maliście swą pra-

o spraw"""' iąz,.,.,., orą a. . , un u zmro u, a czasem Dzi . d • 'la wnik 0 mało ni · • cił przyniósł pan nauczyciel. Nauczyciel pomalu otwo- nawet i w nocy - tak samo sza. . 8?t ~ czyms. mys - si ~· wbit e wy\vro c!· pośW!ęca~ąc c~łe popołud 
Książka jal~ książka, pokaź· rzyl książkę i zaczął czytać: .iak ich matki i ojcowie. To, ·ly, dzie~ cos zrozun;-wły. ę ą na brze~ upo- m~. powiedział ml. że rozu
nie duża i gruba, ale co za „W osławionej londyńsk:i.ej co wam flZytalem przed chwi - Więc 1-~Z'!f Ma1a to na- rz~dkowaneg~ .trawnika ta- mie~ie.dobrze znaczerue 1-go 
tajemnice zawiera, tego nikt dzielnicy Betlvnal Green co l.ą, działo się około sto lat te sz~ ~e swięto -: .wypo~ bhczkę. .Gro~rue bł!sz~zały MaJa Jako święta mas pracu 
z uczniów nie wiedział. Za- po1tiedziałek i wtorek rano mu w Anglii. Nie szukajmy Wtedzial Władek mysli caleJ czarne literki na białeJ de- jących na całym świecie. Bra 
stępowy Władek zdążyl przed o!lbywa się targ p1:l,Jliczny, zresztą tak daleko. Wy teraz klasy. I ~czce: - •:Nie depcz traw- Wo druhowie! Z dumą będzie 
lekcją odwrócić kilka kar- na którym dziewczynk·i i słuchacie o tych sprawach z - Tak, moi drodzy, - to n~a!" WoJtka aż zatkało,/ cie nieść w pochodzie rierw
tek, lecz nic z tego i tak nie,chlopcy od lat 9-ciu, sami przed 100 lat, jak bajki o że- najprawdziwsze śiV".ęto dzie- zdJął czapkę, niewiadomo szomajowym symbol klasy 
wymiarkował. Zobaczył tylko najmują się dO londyńskich la'.:nym wilku. a przecież nie ci . robot.ni?zych, święto mlo- czy z uszanowania dla groź- robotniczej _ czerwony 
na górze okładki drobnym fabryk jedwabtiiczych. „Dla dawno, bo 8 lat temu i u nas dzieży, si0tęto harcerz~. nej tabliczki, czy rz wielkiego sztandar! 

„Wiosenko, wiosenko, po- nastoletni urwis, Genio; syn G E N I o jeszcze jed~ EJZtandar, zi_i.pa· .gdy policjant juz chwycił go 
płynęły lody". Dzień w dzień dawnego towarzysza kape- sowy. Pob1egł~1;11 . po mego eostawił w jego ręku drzew! 
słyszę radosne głosiki dzie- powca (KPP oznacza w skró- . . . . • . p~dem de • kryJO~k1. Z . Ge- ce, a sam dał takiego nura, 
cięce w przedszkolu fabrycz- cie: Komunistyczna Partia zorganizowanego prole.tar1a szłam na nucJsce. zbiorki. W mem, kto~y nu~ do meg~ że i sfora chartów nie dogo
nym.. Nieraz odrywam zmę- Polski). Genio był sprytny i tu potężnieją z kazdym tym samym czasi~ do g~o- drzewce, miałam się spotkac r..ilaby go. 
czone oczy od pracy i prze- inteligentny, toteż po cichu Pierwszym Maja. madki naszej nadbiegł Geruo, w szeregach pochodu. Nie- . . 
chodzę do sąsiedniego poko- podpatrzył niektóre tajniki Rosły tłumy na Wodniaku, niosąc dwa drzewce. stety, gdy wróciłam z plót- Tak świętowano 1szy MnJa 
ju, by popatl'!Zeć na rozśpie- pracy konspiracyjnej i potra chociaż robotnicy wiedzieli, Z iście kocią zręcznością nem, już setki robotników z ~ latac~ krzywdy, wyzysku, 
wane dzieci, by odpocząć. fil rzdobyć sobie nasze zaufa" że w bramach i podwórkach wskoczyliśmy do bramy czerwonymi kokardkami na ezprawia ... 

Piosenka, dzieci, wiosna nie. Lepiej od starszych u- przy ulicy Kilińskiego i Głów scheiblerowskich ,,familia- piersiach prowadzono do wię Genio nie śpiewał Wio-
nasuwają wspomnienia. miał kopać krecie nory i cho nej ukrywa się policja pie- ków" aby upiąć płótno zienia. Genia na ulicy nie by- senko, wiosenko', nie ''wiele 

Wspomnienia o tych cza- wać w nie nielegalną bibułę. sza i konna, która poturbuje sztandarowe na. drzewcu. Z ło. Może i jeg,o. aresztowano? radości zaznał w dzieciń· 
sach, gdy dzieci robotnicze Razem ze starszymi zapra- i rozproszy manifestujących. radością spojrzeliśmy w gó- Ale nie - spryciarz nie stwie. 
bez jaki6jkolwiek opieki wa- gnął uczcić czynem Swięto Na miejsce zbiórki przy- rę, gdy zwycięsko załopotał dał się złapać. Gdy wróciłam W siedemnastej wiośnie t,y 
łęsały się po rozmokłych po- Pierwszomajowe i skłonił szłam wciześnie, spodziewa- czerwony sztandar. WiecWie- do domu, czekał juz przed cia zginął od kuli hitlerow· 
]ach i zakurzonych ulicach, nas, abyśmy w tym dniu jąc się poleceń organizacyj• liśmy, że policja nie będzie drzWiami me~o mieszkania. skiej pod Brzezipami, gdy po 
t>aw}łY. stę. w rynsztokach i skorzystali z jego usług. n~ch. Tak t-eż było. N~tych- spok~jnie pat~z~ła na nasz Był. zmęe2'.ony, wzruszony. sze.dł bronić Ojczyzny przed 
na s1?1~trukach. . Rankiem 1-go maja łódzka miast wysłano mme po P?Chód, że pusci V: i;ich pa!- SpoJ:zal Illl w ocz~ ~ymow- naJstraszniejstym wrogiem 

Dzieci robotrucze c~ęsto brać robotnicza, jak zawsze sztandary ukryte w budyn: k1 gum?.we, a moze i kar~bi- me l zap~: . „c.1ocm,, czy - faszyzmem. 
pomagały wtedy swym OJCOm tego dnia zbierała się na ku fabrycznym. przy Alei ny. Byhsmy przygotowani na tow. Sak me będzie gniewał M . d k 1 k' fi 
i matkom w walce z fabry- Wodnym Rynku by zade- Kościuszki. Przezorna, nau- to, re rozproszeni w jednym się, że „im" drzewce odda- ł o3e tr_ze_ sz. 

0 
a 

1 
sko • 

kantami, z rządem bogaczy, • ' czona doświadczeniem, za- miejscu, skupimy się na no- łem"? ~y Y W asme P1°;5e~kę... Za 
z granatową policją (to dzie monstro~ac rosnącą PC:tę~ę brałam z kryjówki tylko je- wo w drugim, na nowo roz- Towarzysze opowiadali mi ich radosne dzieciństwo i 
ci - zdaje się - wymyśliły ~role~ariatu, by . p~karzac, ze den i ukryłam go pod płasz- winiemy nasz czerwony potem, ł.e malec cudów do· szczęśliwą przyszłość zginął 
dla nich przezwisko „glina"). Jak siły budząceJ Slę przyro- czem Mijałam ulice gęsto ob- sztandar, na nowo wołać bę- konywał w pochodzie swym Genio i tyle tysięcy innych 

Mocno utkwił mi w parnię- dy są niepowstrzymane w stawione policją i szpiclami. dziemy „Wolności, pracy, drzewcem, jak lew bronił chłopców i dZiewcząt. 
~ i w sercu ieden taki jede- swoim biegu, tak też siły Dalsza. okreżna. drogą. I>mY- chleba!" ,....., Drz.vda sie ~ee~ ~ry.rone~o sztandarui • .Anna Frank()wsk!L 



GLOS TOM~SZOWSK"ł 
----------~~~~~~~~~~~-------------------

Kronika Tomaszowa Czytamy ścienne gazetki fabryczne z ;;;wo. Komitet! 
• • W jaldm to mie~cie by-Trzeba lepiej i szerzej rozwinąć skrzydła ło?„. Zasadniczo to nie.isto~ 

ne ale dla przyzwoitości Od przeszło dwu ~iesię-,zmiana ich następuje co dwa,nych zakładów, co w rezul- wszystkich Komitetów: w m~żem nazwy te"'o miasta 
cy, Komitety Redakeyjne ga tygodnie - termin ten nie tacie w niektórych wypad- gazetkach brak żywego czło . /mieniać 0 

zetek ścierm.yeh w zakładach wszędzie jest dotrzymywa- kach powoduje atmosferę wieka! Są okólniki, są mą- m~ w miasto t~ to nie 
pracy prowadzą, redagują i ny. A powiedzmy sobie, że I mentorstwa, powoduje, iż ga dre zdania i słowa, ale nie ;. d a dziura Nie 1 Jest to 
wydają swe gazetki. Próbo- przedłużanie terminów zetka nie jest gazetką z.ało- ma przodowników, nie ma ;:.~to uważ~cie ~··ambicja
waliśmy poddać analizie i deaktualizuje publikowany gi, a gazetką dla załogi. robotników danych zakła- ~ kulturą n~wet z kul-
ocenie pierwsze numery, materiał i osłabia zaintere- Powód tego stanu jest dów nie mówi się o :eh ~11' ąz. oświatą i ~ kinem 
pierwsze kroki na tym odcin sowanie gazetkami, prosty, Redaktorzy wydru- zwykłej, codziennej robocie. k~\ i gra wtedy gdy sal~ 

AOMU WINSZUJEMY 
k:1· Dziś, po s~regu tygod- ~poś.ród gazetek, kt?re O- kow~li pięl~e ~pel~, by. r?-: W ostatnich numerach je z~ ~kowa ·est ~volna. 
ru znów próbuJemy podsu- beJmUJe nasza r~cenzJa, a botmcy pisali, wywiesili dynie dwa zespoły pokazały v~ zwi k~ z kulturą a z 
m()WaĆ doświadczenia, prze- więc gazetek: PZPW Nr 27, skrzynki, do których należy właśnie żywych•ludzi. · d giej i':rony w związ°ku z 
analiwwać obecny stan ich PZPW Nr 28, PZPW Nr 29, składać artykuły i uwagi, i frukt „ O·k 1949 to m'ę-

Wtorek, dnia 26 kwietnia 
· 1949 r. 

D!ziś : Marcelina 
. . PFF N 2 ' PZPJG N " k . a em, iz r · i poziom. T r 1 r " - on1ec. TAK TRZEBA d · m· Rok Mickiewi-

-:-- jedynie PZPW. Nr 27 i, 29 ~pele czytel~icJ'.' przeczy- W PZPW Nr 29 - w arty c:~w~Y _ 1 miasto to posta-
NIEDOTRZYMYWANIE wydały i:umer p1!!tY •. ktory ta~1. a .skrzynki v;1szl! puste. kule, oceniającym wysiłek nowiło uczcić pamięć i twór 

:W.AmlEJSZE TELEFONY 
Smż Pożarna - 51 

TERMINÓW ukazał się 15 kwietma. Nkał1kt,d Z_'.lde~ ,zesdnko~ me pko~z~ załogi przy realizacji Czynu czość wieszcza. Zwołano więc 
I zaraz na wstępie stwier rog 1 · sro ow, Ja 1m1 Przedmajowego, realizacji t · s· dzenie mieJ· 

Mil.ioj81 Obywatelska - 47 
Dworzec ~oleJowr - 4 

dzimy: powołane do życia BRAK możnab zaintereso ać ro w s ycznm po ie 
bot ik , Y . t lkw t - planu oszczędnościowego po scowych działaczy „od kul-Komitety Redakcyjne nie ZAINTERESOWANIA n ow me y o czy a- imieniu nazwano wyróżnia- t " ł · K itet 

d · · dn k ł Kierownicy i członkowie n· al · · · A · ury • wy om ono om wszę zie Je a owo wype - ie1;11, e I pisamem. Je.- jących się .pracowników, któ Honorwy i Komitet Organi-
ADRES REDAKCJI: R.S.W. 
„Prasa". Plac Kościuszki 16, 
telef. 250, godziny przyjęć 
10-12. 

ni'ają swe obowiązki. Mimo, zespołów redakcyjnych skar stesmy głęboko przekonam, rzy w pierwszym rzędzie . stal.o procrram 
„ 'l ł . . t . . b k . t so a . bot . h t . d . zacyJny, u no "' iz w ogo nym za ozemu gaze zą się na ra zam ere w ze ro mcy c ę me po po. przyczyniają się do osiag- t , . kt, ych kulmi-
ki winny ukazywać się w o- nia ze strony załóg, za.inte- wiedzą niejeden temat ; opo · urocz.ys OSCI, or . 

d t . d . . d ' nięć i sukcesów. nacyJnym punktem miała kreślonych terminach, mimo ·resow.ania w sensie os ar- wie zą. m~Je ną sprawę czy b ć k d . · w dniu 20 
- iż przyjętym zostało, że czania materiałów. zagadn1eme. I uważamy, że tak trzeba. Y a a emia , . 

.:::=::;, ;m~m::==;m=::::===:;;i Nam wydaje się jedn'ak, Trzeba podnosić przodowni- marca, podano ow program 
że ten brak zainteresowania NIE ZA POW AżNIE ków i bohaterów pracy, po- za pośrednictwem prasy do 
przypisać należy raczej człon A przecież nie w tym leży kazywać ich osiągnięcia. publicznej wiadomości, jed-

:::: 

Zobowiązania młodzieży PZP JG Nr 3 
dla uczczenia 1 l\faja 

kom Komitetu Redakcyjne- sens, by pisać i drukować nym słowem - zrobiono 
go. I tym należy tłumaczyć mądre (i obowiązkowo dłu- WYMIENIAC wszystko, co w takim wy-
fakt, że dotychczas najefek gie) artykuły, z zaintereso_ DOOWIADCZENIA padku zrobić można i należy, 

Niezależnie od zobowiązań U.chwała wypłynęła z inicja towniej redagowana gazetka waniem przeczytaliśmy w Kiedy przed sześcioma ty Od tego czasu upł~ęło 
podjętych na zebraniu w tY'\;Y fabrycznego Kola PZPJG Nr 3 nie ukazała się PZPW Nr 28 artykuł na te godniami ocenialiśmy nierw wiele wody w rzekach. Minął 
dniu 14: kwietnia 1949 roku, Związku Młodzieży Polskiej, w terminie, bo„. 11 człon- mat ,,Oszczędność t'rawem sze numery podpowiadali- dzień 20 marca i nic. Ani u
w ra~h Czynu Pierwszo- z chęci uczczenia zbliżające ków zespołu redakcyjnego codziennym'', ,.Państwo ·a śmy Komit~towi, by poI?rz~z roczys.tości, a~i akade~. . 
majowego przez załogę P11.ń- go się Międzynarodowego nie opracowało dostatecznej Kośpiół" czy „Zwalczajmy wzajemny kontakt wymierna Co innego, ze do konca ro 
stwowych Zakładów Przemy Swięta Pracy oraz Swiatowe ilości m·ateriału. Tym rów- anelfabetyzm". ły swe doświadczenia. Dz~ś ~u je~zcze dalek.o i być ma
słu Jedwabniczo-Galanteryj_ go Kongresu Pokoju w Pa- nież należv tłumaczvć. że ?.e Ale te wszystkie trzy ar- powtarzamy to samo. Nie ze, z~ aki:dem1a poł~czona 
nego Nr 3 w Tomaszowie ryżu. spół PFFT Nr 2, który tykuły, to artykuły ogólne, tylko kontakt na odpra- zost~n.ie z Jak'.lś wyc1e~zką 
Mazowieckim. - zgromadza Ponadto Kierownictwo Za pierwszy numer wydał w :16 artykuły przydługie, pod- wach, jakie periodyczni~ są zi:mieJską y; hpcu czy s1.erp 
na dnia 21 kwietnia br. w kładu zobowiązało się dodat kolumnach. już na dzień 1 czas gdy w ich miejsce moż organizowane, ale wymiana mu, lub t~z: co było by Jesz 
lo~lu Zaldadów pracująca kowo - również w ramach kwienia ograniczył się do na było wydrukować krót.. doświadczeń po każdym nu- cze ba.rdz1eJ wskazanym -
w niell młodzież, zarówno Czynu Pierwszomajowego: trzech artykułów, dwu wy- kie wyµ::>wiedzi robotników merze - z pewnością przy- z wieczorem sylwestro
zrzeszona, jak i nie zrzesza- 1) rozszerzyć pomieszczenie cinków z czasopism i - ko- na te 'tematy_ z pewnościa niesie wiele pożytku i oży- WYffi ?.„ Wszystko jest prze 
na w Zwi~u Młodzieży Pol na przedszkole fabryezne o- niec. każdy przodownik pracy wi, usprawni pracę Komite- cież możliwe: nieprawa·a ?.„ 
skiej. postanowiła w termi- raz zaopatrzyć je w komplet SKRZY'NKI chętnie powie jak on po.i- tów, zwłaszcza - iż prze- . Ale w .ta~lm wypad~u. ~o 
nie do dnia 30 kwietnia rb. ne urządzenie i 2) wybudo- NIE WYSTARCZĄ muje oszczędność i co cież w ramach współzawod- kiego d1ab<a marnuJe mę 
całkowicie oczyścić i upo- wać oraz całkowice wypasa A poza tym, - Komitety ważniejsze _ jak oszezędza. nictwa na odcinku kultura!- czas na cdbyw~ni~ niepo-
rządkować teren fabryczny, żyć łaźnię n.atryskową dla Redakcyjne nie potrafiły do W stosunku do dwu innych nym - gazetki ścienne są t~zebnych posiedzeń i ustala 
ofiarując na ten cel 2 godzi pracow:i1ków - na terenie dnia dzisiejszego rozwiązać zagadnień - każdv z robot dość wysoko punktowane. me program~w?„. I to jes7-
ny dziennie pracy, którą bę Zakładow. Obydwa te przed- zag-adnienia współpracy ników i pracowników ma cze programow ogłoszonych 
dą podejmować kolejno .W,Y- sięwzięcia zostaną wykona- członków załogi, robotników również określony stosunek. KLASYFIKUJEMY w prasie. a ~ęc nastawiają 
znacrone grupy młodziezy. ne w roku 1949. i pracowników poszczeg-51- I tu ogólny zarzut dla Klasyfikując obecnie aktu cych sp?łeczenstw? n~. pew-

Wzrastająca ·wydajność robotników PZ Pl Nr 29 
zapewnia wykonanie planów przed terminem 

Już obecnie na pod.stawie wiem oddziały produkcyjne ży tak samo poważnie, jak dnictwa w myśl wskazań 
obserwacji i wzrastających przekraczają zaplanowane i sprawę wykonania przed i zarządzeń.i w tym celu we 
z·dnia na dzień wyników pra normy dzienne, a to jest naj terminem planu trzyletniego. wszystkich oddziałach wy-
cy śmiało można stwierdzić, lepszą gwarancją wykonania wieszone zostaną instrukcje 
że zobowiązania, jakie zało zobowiązań przez przędza!- WSPOŁZAWODNICTWO o sposobie prowadzenia 
g~ PZPW 29 podjęła w spra- nię na dzień 20 kwietnia, Niemałe znaczenie w rea- współzawodnictwa pracy. 
wie przedterminowego wyko tkalnię 25 kwietnia i przez lizacji omawianych planów I Niezależnie od tego na ogól 
nania ~rzyletnii;igo planu pro wy.koń~zalnię w dniu 28 posiada współzawodnictwo nych zebran.iach w d~lszym 
d~kCY,ln~o, pbnu o.;izcz~dno kwietnia. pracy. Aczkolwiek dotychcza I cią~ omawiane będzie zna-
ściowego 1 plany kw1eti;1owe " sowe wyniki produkcji mo- czenie prowadzonego współ 
go dla uczczenia 1 Ma1a, - SYSTEM „O aą się tylko zwiększyć dzię zawodmctwa. 
zostaną w:>'.'konane w ustal,o O przebiegu i dotychcza- ki przeprowadzeniu dobrze Na pod.stawie dotychczas 
nych termmach. sowych w~ikach systemu podjętych zobowiązań i dzię wzrastającego zainteresowa-
Sp:awę tę szczegółowo o- o~zczędnoś~io~eg.o na tere- ki uświadomiei:i.iu załogi - nia współzawodnictwem na 

m~w1ano na. odbytY1? osta- me fabryki mo"".'rł dyr .• na- to jednak niezaprzeczoną leży sądzić, że już w najbliż 
tmo zebraniu technicznym. czel?Y• ;,ow. ~ęcm. Akc~a ta, prawdą jest to, że prowa_dzo szych dniach obecna liczba 

obe1m1;11ąc kaz~y rodzaJ pra ne Il2; szerszą ~kalę 'Yspołza współzawodniczących robót-
PLAN NA MARZEC C'j, .da1e na ?goł dobre wy- W?dmctwo moz~ pow1ę.k~zyć ników, w myśl przyjętych 

WYKONANY mk1. R~botnicy wydan~ za: osiągane o~ecme wym.ki ": instrukcji powiększy się zna 
Zebranie rozpoczęto spra- rządzema. wykon~1.ą 1 pracy - nigdy natorruast i cznie. Ostatni zabierający 

wozdaniem z wykonania pla oszczędzaJą przy kazde1 spo w żadnym wypadku wpły- głos w dyskusji robotnicy 
nu na marzec, wykonanego sobności.. Ist~iej~ce. jeszcze wać na obniżenie wydajnoś- przędzalni ·i tkalni wskazaii 
z nadwykżą. Wykończalnia pewne. niedo~1ą?111ęcia Z_?sta ci pracy. . , na szereg możliwości osią
osiągnęła 114,8 proc .i dała ną niewątph~1e usumęt~. Z, tych ~ez względow gnięcia większych oszczędno 
ponad plan miesięczny 5.428 D?tyc~czas na1lepsze wym- wspołzawodmctwo w PZPW ści w tych ioddziałach a 
tn. tkanin gotowych, przekra ln 0~1ą~ęły: p~zędzalni?, 29 n~leży w ja~, n:ijkró~zy~ majster Cichecki oświadczył, 
czając równocześnie .o O,~ tkalma. 1 snowalnia, g~z:e czasie umasow1c i rozwmąc. że. robotnicy tkalni myślą o 
proc. zaplanowaną wysokośc odpadki zmalały do mm1- • tym by plan trzyletni przez 
pierw~zego gatunku. Tkal- mum. J • GŁOSY RADY ZAKŁADO- ten ~ddział mógł być wyko-
na. osiągnęła - 109,4 proc. .:- Trudno. sobie wyobra- WEJ, ROBOTNIKOW nany wcześniej, a nie dopie 
da,iąc dodatkowo .3.316 ~e zi.c wykona~1e planu t:zylet I MAJSTRÓW ro w dniu 30 listopada br., 
trow tkanin. Przędzalnia mego bez rownoczesneJ rea- Biorąc pod uwagę pozyty jak to uchwalono na ogól-
plan miesięczny w.ykonała w lizacji planu ?szczędn.ościo- wne ustosunkowanie się ro- nym zebraniu załogi. Robot-
113,3 proc., daJąc ponad we~o - mówił daleJ tow. botników do wykonania nicy tkalni rozpatrując możli 
plan 2.129,5 kg przędzy. Żęcm. przed terminem planów wości zwiększenia osiąga-
Prz~~hodząc następnie do "!' planie t~letnim cho- chciałbym stwierdzić, - po nych już o-becnie wyników 

kwesta . przedtermmowe_go dz1 o w.yko~anie zai:lai:o- wiedział przewodniczący Ra produkcji, by w ten spos.6b 
'~onama planu n.a kwie- wanych ilości metr~w i kilo dy Zakładowej, tow. ,Ol- dac wyraz swef5o zrozurru~
~ien celem ucz~zei:ia 1 M.a gramów przed terminem ko- czyk, _ że takich, ktorzy nia dla poczynan Rządu, z;n;e 
Ja tow. ~zy~ansk1 ~yraz1ł sztem ;aoszczędz~mego czi:~ nadal pracują jakoby normal rzających I?opr:ez. wysc1g 
~rz~koname, . z~ wspoln.~ dą su, pahwa,. smarow,_ ~nerg1~ nie, to znaczy tak jak przed pracy do osiągnięcia d.obro
zeme załogi i ~yrekCJl za ~le~~ryczneJ, • z~1eJszoneJ uchwałami, jest zaledwie bytu ogólnego. Zebram do 
kł.a~u w tym ki~runku u- 1li:sc1 o~padftOW itp. Dlatego znikomy procent - pozosta oświadczenia tego, jako symp 
w1enczone zostanie pełnym tez ~eahzacJę planu oszczęd li w pracy osiągają wyniki tomu głębokiego uświado
sukcesem. Wszystkie bo- nośc1owego traktować nale- daleko lepsze niż przed kil- mienia i społecznego wyro

Czytajcie i. 

i ro1oowne[~nimlie Jłof 
koma tygodniami, nierzadko hienia robotników tkalni, 
rywalizując między sobą o odnieśli się z wielkim uzna
zdobycie pierwszeństwa w niem i inicjatorom projektu 
wydajności pracy. Obecnie - zobowiązali się nieść jak 
Rada Zakładowa stara się na najdalej idącą pomoc przy 
dać temu wyścigowi pracy jeg"' realizacji. 
wł.a!S„imą formv wsnólzawo-

alne numery, pierwszeństwo he okreslone te~1~y ..... 
oddajemy gazetce PZJG Nr Ale to ~ay;~ze JUZ tak 'est 
3 nie ustępującej doborem i w tym nuesc1e„. Set, 
opracowaniem materiału ga
zetce PZPW Nr 28, którą 
umieszczamy na drugim 
nueJS<:U, a bijącej ją pod 
względem opracowania gra
ficznego. Trzeeie miejsce (Id 
dajemy „ Organizatorowi" 
PZPW Nr 29, następne 
mieJsce przypadnie gazetce 
PZPW Nr 27, która ostat
nio podciągnęła się znacz
nie. a ostatnie miejsce przy 
padnie. niestety PFFT Nr 
2, choć przy .pierwszym nu
merze ~'dawało się, że właś 
nie „dwójka" będzie dzier:
żyć prymat. 

GAZETKA 
KTóREJ NIE MA 

Gazetkę PFSJ Nr 1 z u
wagi na szczególną rolę, ja
ką ma do spełnienia, omówi 
my innym razem. A dlacze
go nie mają· gazetki koleja
rze„. O ile nam wiadomo 9 
marca powołano u nich Ko
mitet Redakcyjny i - nic. 
Komitet śpi!.„ A przecież 
kolejarze innych ośrodków 
redagują doskonałe numery 

Kronika milicyjna 
DOBRANE TOWARZYSTWO 

Przez władze bezpieczeństwa 
zatrzymana została paser ha 
Szmi::h Teofila, zamieszkała przy 
ul. Siennej 10, u której zna le· 
ziono znaczną ilość przędzy, po· 
chodzącej z kradzieży. Równo· 
cześnie zatrzymani zostali· Srnie
chowicz Wiktor, ul. Lei;ionów 49 
Andryszkiewicz Władysław, ul. 
Zgodna IO, Grad Ignacy. ul. 57.e 
roka 33 i Tuz Wacław. ul. Wspćl 
na 53, którzy okazali się spraw· 
cami kradzieży przędzy z terenu 
PZPW Nr 27. 

Z CUDZEJ TOREBKI 
Złe nawyki zademonstrowala 

podczas jednego z ost<itnich tar· 
r.;ów mieszkanka wsi Ant or.iów, 
powiatu opoczyńskieg-o - Geno· 
w••ta S.ierof1. , 

Korzysfając, iż ob. Stachecka 
Jadwiga miała niedopietą torbę, 
z;ipuś~Jła do riiej swe palce i wy 
r.hJ,!n ęła znajdujące się tam pie· 
nh1die w sumie 225 zł. Złodziej· 
ce k1 adzież tej drobnej sumy nie 
udała się jednak. Schwytima na 
gorą c ym uczynku, cd powie ona 
przed S~dern Grodzkim. 

i to od dłuższego czasu. Kl{ADZIONE NIE TUCZY 
Czekamy na pierwszy nu- Ze tak jest, przekona ~ię S!e· 

iania Michalak, zamieszkała przy 
mer. ś u!. Dlugiej 16, którą patrol M.O. 

Od wszystkie~ za Komi- zatrzymął z 7 kilogramami przę· 
tet?w Redak~Jnych ocz~- dzy pocbodzącej z kradzieży. 
kuJemy wspaniałych nume- Sprav.rę przekazane Komisjr Spe· 
rów pierwszomajowych. ju,f cjalnej. 

CENNIK OGŁOSZEiq 
w dzienniku „GLOS · TOMASZOWSKI" 

. Za jednostkę obliczeniową dla ogtoszeń wyroi~ 
wych przyjęto 1 mm przez szerokoś6 1 łamu (szpalty). 
W tekście I za tekstem - 6 łamów po 45 mm. 

Ogłoszenm drobne liczy !iS' za słowo 
WielkoM ogłoszef! Za tekstem Nekrologi 
od 1 do 100 mm 70 70 
od 101 do 200 mm 110 110 
od 201 do 300 mm 160 160 
powyżej 300 mm 200 200 

Drobnr 
:m zl 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse I kombinowane o 
100 proc. drożej. 

Ogłoszenia w nnmlll'.acli' njedzielnvr.h f światecznyeJ! 
o 50 oroc d"o~ej. 
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Z życia muzycznego Łodzi „ .... __________________ ____ 

XXX Koncert ·symfon·czny 
XXXUI poranek dla świata pracy 

Dyrekcja naszej Filharmonii ku ubiegłego wieku. W 25 roku 
wprmvadz.iła od pewnego czasu życia został kapelmistrzem włos
godną pochwały inowację. Mia- kiej opery w Moskwie, które to 
nowicie: program piątkowego jednak stanowisko zmuszony uyi 
koncertu symfonicznego powta- porzucić, udając się na południe 
rza „dosłownie" tzn. - zachowu Rosji w celu ratowania zdrowia. 
jąc tego samego kapelmistrza i Tworzył kantaty (Jan Damascei1-
solistę - jako niedzielny pora- ski), 2 symfonie, suity na orkie
nek dla świata pracy po cenach strę, poematy symfoniczne, pieś
najniższych. W ten sposób udo- ni, kwartety oraz uwertury i an
stępnia korzystanie z dobro- trakty do szeregu utworów sce
dziejstw kultury muzycznej naj- nicznych dla Małego Teatru w 
szerszym sferom społeczeństwa Moskwie jak np. do tragedii AI. 
naszego miasta. Tołstoja „Car Borys" i wielu in-

Ostatnie takie dwa koncerty nych. 
(w piątek 22 oraz w niedzielę 24 Kalinikow jest tvpem kompozy 
bm.) nie z.gromadziły, niestety, tora eklektyka o dużym talencie 
zbyt wielu słuchaczy. Nie docie- tłk In\~e~cji j~k. inst~urnerltaqi. 
kając, gdzie lub w czym leżała Ą chocrnz tu .1 owdz1~. ko1ar~ą 
pizy<:zyna tej abstynencji ZP. się sł~ch~czow1 w. mysh naz"".:s· 
strony naszych melomanów, . ka t.ak1e Ja~ Borod1~. a nawet )<lk 
stwierdzić wypada bezstronn:e, ?' finale te) sym!om1 Wa.gner, to 
że koncerty te posiadały jecłnak ~ed.na~ przyznac nalezy . ze 
swoją specyficzną atrakcję. Był sm1erc przedwczesna tego kom · 
nią udział solisty w osobie pozytora ~e~w.arunkowo dla m~
waltornisty Ma1'symiliana Zimo- zyk1 rosy1sk1e1 była ?ardzo ?u~ą 
ląga. Ale najwidoczniej instru· slra~ą . W. 35. roku swego zyc1a 
ment ten nie zdobył sobie dotąd C.za1ko,~sk1. me kor;iponował ta
u nas tylu zwolennik9w, ażeby !:~eh dz~el _Jak bodaj ~a I Symfo: 
mógł nimi wirtuoz na waltorni, ma KaI1.nmk~w:.1 Stolica za stoh 
wypełnić wielką salę koncertow,). cą d?b11ałx s1~ o nu.ty teg:o. dz1e
Clągle, widać, jeszcze uprzywile la, a~eby Je. Jak n~1szy~c~eJ wy
jowanymi instrumentami solowy- konac .. Totez premiery Je] od~y
im na koncertach są jak dawniej: wały się w c1ąp:~ 2-ch sezon~w 
przede wszystkim fortepian i koncertm~yc~ ez !'. 3-<;h mia
skrzypce, bezpośrednio po nich- ~Łach: W1e~mu. Berh~1e 1 ~ar~
głos ludzki czyli śpiew, a potem zu, w.szędz1e wywol~Jąc w1elk1e 
dopiero wiolonczeia, za nią zaś ~z_nam_e. Zwłaszcza piękne są ~z~ 
może . .. flet; ale ... róg, to sc1 I r lTI Allegro mode~ato .1 
przynajmniej obecnie - jeszcze Scherzo; !3rawu.rowy bo':"1em. fi. 
nie! Tymczasem Maksymilian Zi- na! częsc1owo 1est naw1ąza~.'e~ 
moląg okaz.al się wprost znako- d? samego J?O~zątku ~ymfon~1 .1 
mitym wirtuozem na waltorni. pierwszych 1_e1 tem~tow. K~lmm-

Zimoląg wykonał koncert na ~ow zapow1.~d.al się ~a mistrza 
róg Es-dur op. li z towarzysze- mst~umenta~J•. 1 kto wie - gdy
niem orkiestry Ryszarda Straus- by .zył, dluzeJ - ~bl~~nalby 
sa Jest to jeden z niezbyt licz· moze sławą godną R1mskq-Kor
nych utworów popisowych, skom sakowa. 
ponowanych na ten instrument. Orkiestra w wykonanie włoży. 
Strauss napisał go w bardzo wcze la wiele sumiennej pracy. Pu
snych latach, dedykując go swe- bliczność oklaskiwała dyrygen!a. 
mu ojcu Franciszkowi Strausso- W. Ormickiego, dyrygent zaś 
wi, cenionemu i wybitnemu wal- skromnie zrzekał sie indywidu~l
torniście królewskie i orkiestry w nej zasługi i ok.laskiwał na 
Monachium. Utwór ten wcale nie oczach publiczności orkiestrę. 
zapow;ada przyszłego twóti(y Kurtuazji śtalo si_ę zadość. 
muzyki p1 ogramowej. Jak wiado Każdorazowo koncert rozpaczy 
mo bowiem w pierwszym okre· nano dwoma fra1<mentami orkiz
sie swojej twórczei działalności strowymi - Allemande I Sara
Strauss wzorował się na klasy- bande z więk~zei caL'Jści komr.o
kach. po nich zaś na ... Brahm- zycji Henry Purcella, iednep;o 7. 
sie. Solista tego koncertu dal siu naiznakomitsiych kompozytorów 
chaczom okaz,ię przekonania . się, XVfll w1e1w, 
że ni'? ma dlań żadnych trudno- P. S. Podobno niezadługo usły· 
ści technicznych na rogu i że o- szymy w Lodzi fenomenalne1<0 
panował go całkowicie. węgierskiego pianistę Imre Un· 

Ze Soortu 
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P'7:'P.d wyścigiem P-W 
--ł-----------------

. I 
Generalna próba 

naszych kolarzy 
nłe wypadła w medzielą pomyślnie:„ 

W niedzielę odbył się w Parku Paderewskiego w War· 
sza wie, zorganizowany przez is „Gwardia' ', doroc~ny wy
śc ig kolarski na dystansie 100 kilometrów o puchar im. gen. 
Konnrzew~kiego. Wyścig ten był ostatnią. próbą kola.ri~y, 
przed wyścigiem Praga-Warszawa. W niedzielnych zawo
dach uczestniczyło 43 kolarzy, · w tym 4-ch Węgrów. Z drużyn 
polskich, które wezmą. udział "- wy~cigu P - W, zabrakło na 
stareie zawodników krakowski eh: Mot,l'ki i Wandora. Na,i
liczniej reprezentowane byly: „Gwardia" (War~zawa i Szcze
cin) - 15 zawodników oraz „Ogniwo" (Warszawa i Lublin) 
!J zawodników. 

V\'ęgrzy, którzy byli niewia- gouią czołówkę, dochoclząc ją 
domą. przed startem, okazali po kilkunastu okrążeniach. W 
się w czasie wyścigu dobrymi kilka minut później ta.ki sa.m 
koial"Zami. Oprócz wytrzymało· defekt ma Lr.zarczyk i Rzeź
iici i szybkości pot rafili rów· nicki. zbliżają. Rię do czołówki, 
nież dobrze rozl'grać bieg- tak· lecz mimo wysiłk~ nie mogą. 
tycznie, to te~ odnieśli osta.tecz jej dogonić, gd~·ż tempo zna~z
r1ie podwjóne zw~·rięstwo, 7.ajm11 r.ie wzrosło. Wójcik próbuje 
jl)c przez 'l'ohiasa i Pal)pa jPszcze raz uciekać n,& 24 km. 
pierw~ze i drugie miejsca. Trze przed metą, lecz Kovacs i Pie

Oto na pa.I cach się unoszę, 
Pochylam tułów swój do przodu, 
Odpycham sto pą i odwracam, 
Ziemię zawiści, wojny, głodu. 

Roman Sadowski 

Torma i Majdloch 
wycofani z: r.eprezenłacii Europy 

ci Węgier Kovac~ uplasował się 1·raszewski wkrótce ją. likwidu
na dziesiątej pozycji (końcowe ją. Na metę zaworlnicy przy· 
metry przebył bez powietrza w I byli w nnstępu.jącej kolejnośr-i ' 
tylnym kok). Ostatni za.wod- (pierwszych dziewięciu zwartą 
nik węgierski Irhazy wycofał grupą): l) · Tobias (Węgry) 
1>ię na skutek defektu po rzwar ·2:51>:40, 2) Papp (Węgry), 3) 
t~'m okrążeni•1 Defekt~' spowo· N'owoczek („Rnrh" Chorzów), 
dowały również, że nie ukoń- 1) Pietrnszewski („Gwardia" 
<•zyło wyścigu wiPlu znanych Witrsrnwa\, 5) Siemińi;ki ( .. Oi:r 
zawodniJs?w polskich. m. in.: ni~ko" Warszawa). 6) N°'lpieTll 
Wrzesiński, Wojcieszek, Leśkie ła, 7) OlszPwski, 8) Kapi••k, 9) 
wicz, Czyż. Sałyga, Wyglenda. Wójcik (wszyscy ,.Ogniwo") 
Ten ost.atni po przebiciu dm- Warszawa), 10) Kovl\cs (Wę
giej gumy wycofał Fię •na 20 gr;r) 2:56:26. Wszyscy ci za
klm. przed metą. wodniry uzy~kali wyniki lep

PRAGA (obsl. wł.) . Pięściarska reprezentacja Europy, która ma 1f 
przyszłym miesiącu rozegrać w Chicago mecz z reprezentacją Sta· 
nów Zjednoczonych, doznała poważnego osłabienia, bowiem c2echo· 
słowack4 „Sokół" postanowił wy cofać z niej dwu pięściarzy, a 
mianowicie: mistrza olimpijsk!ego w wadze półśredniej - Tormę 
oraz Majdlocha (waga musza) . Przypominamy, że uprzednio wyco· 
fani zostali pr7.ea: Węgry z reprezentacyjnej drużyny Europy dwaj 
mistrzowie olimpijscy: Papp i Cs ik. Do meczu z Ameryki\ reprezen 
tacja Europy wystąpi więc bez najlepszych pięściarzy w wadza 

BŁĘDY. NASZYCH KOLARZY 
Jazd!\ kolarz.V polskich nic 

napawa optymizmem przed w
ścigiem P-W. Zawodnicy wy· 
Im zn li hrak ~rozumienia rlla jaz 
rlv zr•pC1lowej. co prz~' błęd'.lrł. 
taktycznych osła hiło pownżniP 
ich szanse zwycii:stwa. Porząt
irnwo kolarze jl•r-hali z,ąartą gru 
pą. Kilku ze słabszych zawod
ników nie wytrzymuje dość 
o~trcgo tempa i już po pierw· 
szych okrążeniach zost11ją. w 
tyle. Pierwszą. ucieczkę inicjuje 
Wójcik po 17 okrężeniach, ma
jąc ZR sobą Wę!?rn Tobiasa. Na 
tychminst za nim. rozpoczyna 
pogoń Pietraązewski z Pappem 
i ostllteeznie cała grupa docho
dti „uciekinic>rów" po trzech 
okrążeniach. W poło'!'"je traiy 
flałyg"R przebij~ gumę , podobnie 
jak KudPTt. i . ·owoczek. Dwaj 
O!'<tntni. nie rezygnu.ią 7. w~lki i 

sze od dotychczasowego re kor
du tray. 

POtEGN.~l'T!J'1 :ti:OLARZY 
POLSKICH 

PRZED WY.JJ.ZDEM DO 
PRAGI mu•zej. koguciej, półśredniej śre-dnfoj . 

Trzy reprrzentacyjnP drużyny 
!:ol1trz.v polskich, wyjeżdż11j~ce Dział oficio/ny ŁOZPN;!!. 
z Warszawy na. start w·drigu 
do Rtolicy ·Czechosłowacji; będą 
uroczyści-, żegaane nn. Placu Komunikat WG D Nr 14 
Zwycię~twR w Warszawie, we W związku z zarządzeniem Wo· I 1) Boisko ŁKS Włókniarz godz. 
wtorek. dniR 26 bm. Uroczy- jewódzkiego Urzędu Kultury Fi- 17.30. Reprezentacja Lodzi - ŁKS 
~to~ć rozporznie się o godz. J~. zycznej w Łodzi wyznacza się na- Włókniarz obowiązki gospodarza 
Przcbi~g uroczystości .będzie I stępujące zawody w dniu 1 ma- pełni ŁKS Wlókniarz. 
rransm1townny przez radio. ja br. 2) Boisko ŁKS Włókniarz (da· 

Łódzka klasa A 
" po ostatniej niedzieli ... 

niarza ze Zgierza w stosunku 5:4 . 

wn1e1 Zjednoczone) godz . 17.30. 
Reprezentacje Zrzeszeń Ogniwo -
Związkowiec, oqowiązki gospoda· 
rza pełni KS Ogniwo. " ą. 

Odegrana na bis „Kołysanka" gara. Wuzet. 

Moz;irta zdobyć musiała nawet •------------------------
„sceptyków rogu", udowodniaj<jC Co usłyszymy 

W uzuP'?lnieniu podajemy wy
nik.i o mistrzostwo drużyn kl. A 
okręgu łódzkiego . Spójnia po 'ZWY 
cięstwie w Tomaszowie nad tam
tejszym Zwi~zkowcem znalazła 
się na pierwszym miejscu w ta· 
beli. Łodzianie vrygrali w stosun
ku 4:2 (3:1). Bramki dla Spójni 
uzyskali: Smulik 2 (w tym jedną 

z karnego) oraz Korpalski i Ko
złowski Zygmunt (po I) . 

Po uwzględn ieniu ostatn ich wy
ników tabela zestala w wielu miej 
scach „przeta11owana". Przede 
w~1ystkim Concordia i Spójnia za 
mieniły się pozycjami Kolejarze 
7 Koluszek zamienili się również 
miejscami z Lechią tomaszowską . 

3) Boisko WZKS Widzew 1aa. 
wniej Wima) godz. 17.30. Repre· 
zenlacje Zrzeszenia Kolejarz -
WŁ. ZW. KS. Widz~, obowiązki 

gospodarza pełni WŁ. ZW. KS 
\Vidzew. 

im. że i na tym instrumencie wv 
konar można „muzykę" na bar
dzo wysokim poziomie artystycz 
nym 
Drugą część koncertu wypel· 

nila I symfonia G-moll Kalinniko· 
wa. Znana jest ga ogół publicz
ności łódzkiej; wprawdzie po woj 
nie wykonana była zaledwie dwu 
krotnie, ale ... ma ona w lodzi 
nawet swoją tradycję ... 

Starsza gen er ac ja pamięta, że 
symfonią tą uroczyście otwarto 
przedwojenną Filharmon·ę w Lo 
dzi. Do chętnie i nie rzadko pro
wadzonych przez siebie zalicz:ił 
ją pierwszy kapelmistrz i dyr'?
ktor naszej łódzkiej orkiestry 
przed laty - Tadeusz Mazur~i~
wicz. 

Wasyli Siergiejewicz Kalinni
kow, przedwcześnie zmarły na 
nieuleczalną chorobę płuc (1901 
rok) - należy do wybitniejszy~h 
kompozytorów rosyjskich schyl· 

11.40 Kronika węgierska. 11.57 
Sygnał czasu. 12.04 Wiadomości 

południowe, 12.20 „Na swojską 

nutę", 12.45 Audycja dla wsi, 12.55 
(Ł) „Wiosenne przypomnienia dla 
gospodarstw drobiowych". 13 OO 
PRZERWA 14.30 (Ł) Muzyka obia
dowa (płyty), 14 50 (Ł) Aktualnoś

c! łódzkie. 15.00 (Ł) Felieton spor
towy, 15.05 (Ł) Pieśni, 15.20 (Ł) 

Komunikaty, 15.25 (Ł) Chwila mu
zyki 7 płyt. 15.30 „Na,jprredniej
sza robota - domek z liśc! lub 
z biota" - pogadanka dla dzieci. 
15.50 Muzyka, 15.55 „z zagadnień 
życia I pracy kobiet", 16 OO DZlEN 
NIK POPOŁUDN . 16.15 .„Szkolne 
lata Fryderyka Chopina" 16.40 
Praegląd wydawnictw oświato
wych. 16.50 Muzyka lekka. 17 OO 
, . Układ planetarny" 17.10 „Dawne 
pieśni I tańce". Transmisja z BU
DAPESZTU. 17.45 Drugi dziennik 
popoludn . 18.15 (Ł) Muzyka fran-

7eodor Drei!5er 104 

Tragedia Amerykańska 
- Nie zastanawiał się oskarżony nad niczym, bo nic na 

razie 'złego się nie stało i nie liczył oskarżony, że się coś 
gtać może, prawda? . 

- Nie, proszę pana„. to jest, tak, proszę pana. 
Clyde pragnął, żeby odpowiedzi jego wypadły jak naj

gtosowniej. 
- Musieliście chyba choć trochę myśleć o przysuości. 

Oskarżony miał dwadzieścia jeden lat, ona dwadzieścia trzy. 
- No, tak, zdaje się nawet, że c1.asem myślałem o tym. 
- Jakież to były myśli? Czy oskarżony może sobie przy 

pomnieć? 
- Zdaje się , że będę mógł sobie przypomnieć. Myślałem. 

ie jeżeli wszystko pójdzie dobrze, zaoszczędzę trochę pie
ni.ędzy ,ona powinna postarać się o miejsce w Innej fabry
ce i źe wtedy będziemy żyli z• sobą otwarcie. a później, je
żeli będziemy się kochali. to się z nla ożenię. 

- Myślał więc oskarżony o ożenieniu się z nią? 
- Tak, proszę pana. czasami myślałem. 
- Było to jednak przed spotkaniem z panną X? 
- Tak, proszę pana. Było to przed spotkaniem. 
- Wyśmienicie odeg.~",.,"' - !lzepnął Mason do sen.„ura 

Redmonda. 
- Prześliczna scenka! - odpowiedział senator szeptem. 
- I mówił jej oskarżom• o tvm cz~to? ,... pytał Jep~on 

przez radio 
cuska, 18.35 „Po!S>k!.e pieśni ludo
we"", 18.50 Pogadanka, 19.00 Au
dycja dla wojska „Gospoda 
pod ,Wesołą Kukułką'" - słucho· 

wisko, 19.40 „Wszechnica Radio
wa", 20.00 DZIENNIK WIECZOR· 
NY, 20.45 Mu7yka popularna, 21.00 
Koncert symfoniczny, Transmisja 
do PRAGI 1 PARYŻA, 22.00 (Ł) 
„Mozaika muzyczna", 22 45 (Ł) 

Koncert życzi!ń, 22 58 (Ł) Omów. 
progr. lok. na jut~o . 23 OO Ostat
nie wiadomości, 23 .10 Muzyka ta
neczna, 23 SO Program na jutro. 
24.00 Zakończenie audycji I Hymn. 

Poziom w klasie A jest na ogół 
wyrównany. Do pierwszej grupy za 
liczyć należy Concordię , Spójnię 

Dla gospodarzy bramki padły i kolejarzy łódzkich oraz dwie 
ze strzałów: Pietruszczaka i Wajn- drużyny zgi'ecskie. Do drucriej na
szajna (samobójcza) . leżą pozostał~: Lechia. kolejarze 

Concordia uległa w Zgierzu Bo- z l<olusz,pk , Związkowi"c z Toma-

4.) Boisko DKS godz 17.30. Re· 
prezentacje Szkól Zawodowych -
Ogólnokształcących . Zespoły puv• 
goto,;uje Kuratorium Okręgu Szk~l 
nego . 

5) Klubv. członkowie ł.OZPN -
Ogniwo, Związkowiec Zryw, ZZK 
Łódź, WZKS Widzew wejdą w po· 
rozumienie ze swymi Zrzeszenia· 
mi · dopilnują by zawody wyzna• 
czone zorganizowane zostały z 21 

chowaniem wszelkich przepisów, 
d'OtyC'Zących gry w piłkę nożną, 
przy je<lnoczesn ym nadaniu im 
charakteru Imprez propagando· 
wych. 

rucie w stosunku 1 :2. s7.owa oraz rezerwa ligowego ŁKS 
Kolejarze koluszkowcy sprawili Włókniarza. 

swym zwolenni•kom milą niespo-1 Poniżej podajemy tabelkę spot
dziankę, zwyciężając drużynę Włók kań: 

UWAGA. Tenis'ści LKS
Wlókn'arz 

W środę. dnia 27 kwietnia rb. 
o godz 19-!Pi w lokalu Klubu 
odbedz'e sie Walne Zebranie Te 
nisistów LKS-Włókniarz. 
Obecność wszystkich człon-

ków SekcJi obowiązkowa. 

Spójnia (Łódź) 

Concordia (Piotrków) 
Włókniarz (Zgierz) 
Boruta (Zgierz) 
ZZK Łódż 
ZZK Koluszki 
Lechia Toma.szów 
Związkowiec Tomaszów 
ŁKS Włókniarz 1 B 

- O, nie, proszę pana. Wcale nie pamiętam, żebym jej 
to mówił. 

- Więc mówił o tym, czy nie mówił?. Jakże to było? 
- Nic nie było. Mówiłem jej często, że ją bardzo ko-

cham, że nigdy nie chciałbym się z nią rozstać i przypu
szczam. że i ona tego by nie chciała. 

- Nie mówił jej jednak oskarżony, że chce się z nią 
ożenić? 

Nie, nigdy nie mówiłem o małżeństwie. 
- No, dobrze„. dobrze! a ona„. co ona mówiła? 

11 
11 
11 
11 
11 
10 
10 
11 
10 

- Ona?.„ że nigdy mnie nle opuści... - rzekł Clyde 
smutny i pełen dziwnego lęku. Zabrzm ; ał mu w uszach o
statni krzyk Roberty I ujrzał przed sobą jej oczy w nim 
utkwione. Wyjął chu!:lkę i zaczął sobie obcierać wilgotną, 
chłodną twarz i ręce. 

- Wspaniała scena! - szepnął Mason z irE>nią. 

- Dowc:pniel dowcipnie! - cicho mruczał Redmond. 
- Niechże mi teraz oskarżony powie pvtał daleJ 

Jephson chłodnym tonem - jakże to mam wytłumaczyć, 
że mając tyle uczucia dla Roberty, oskarżony tak ~ię ztnie
nił w stosunku do nie.l po spotkaniu się z panną X? Czy 
oskarżony jest bardzo zmienny 1 sam nie zna siebie? 

- Nie myślałem wtedy o tym ~ale. 
- Czy oskarżony utrzymywał jakie miłosne stosunki 

przed poznaniem panny Alden? 

18:4 24:12 
17:5 33:14 
15:7 31:19 
14:8 27:19 
12:10 31:20 
8:12 18:21 
6:14 14:27 
4:18 19:30 
2:18 15:44 

- A potem? Co potem? 

6) Ceny biletów na powyższe 
imprezy winny wahać się w grani 
cach od IO - 30 zł. przy czym 
dochód netto przekazany zostanie 
na budowe COM. 

7) Ohsadę zawodów pTieprowa• 
dz! Okr. Kolegiurn Sędziów. 

8) Za wykonanie powyż!zego 
czyni się odpowiedzialnymi Zarzą• 
dy Kluhów. 

- Potem„. już nie było to samo„. 
- To znaczy, że po spotkaniu się z panną X przestał 

oskarżony zupełnie kochać pannę Alden? 
·- Nie. proszę pana. To nie było zupełnie tak, jak pan 

mówi. - zaprzeczył gorąco Clyde. - Jeszcze ją trochę kó· 
chalem... a nawet bardzo kochałem„. ale nawet nie zdawa
łem sobie ~prawy z tego, jak dake stracił.em głowę dla pan
ny„. panny ... 

- Panny X. Wiem. Rozkochał się w nie.i oskarżony jak 
szalony i stracił dla niej głowę. Czy tak było? 

Tak. 
- A potem? 
- Potem... potem„. przestałem już zupełnie kochać Ro-

bertę. 
Drobne kropelki potu osiadły na czole i twarzy Clyda. 
- Tak! tak! - mówi Jephson z przekonaniem, głośM, 

myśląc ciągle o słuchającym go audytorium. - Coś niby z 
bajek z tysiąca i jednej nocy o czarodziejce I zaczarowanym. 

- Nie wiem, o czym pan mówi! - szepnął Clyde. 
- Mówię o tym, mój chłopcze, że byłeś oczarowany p:ę 

knością, kochaniem. bogactwem. tym. jednym słowem. co 
często pragniemy posiadać, a czego wiemy, ~e ni~d:v posia
dać nie będziemy, co zaś prawfe zawsze ma wielkie zna• 
czenie w miłości... - Nie Nie utrzymywałem. 

- Uważał wiec swą miłość dla pann.•• Ald"" za iilną - A, tak. rzeci.vwiście - od...,„.Jcl Clyde, uważając sM-
• wa Jeoh.<:nn"' 7.;:i retoryczny zwro! trwałą przed spotkaniem z "'""'.a X? 

- Tak, prosze pa!l~· JD-025858 


